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Poznań, 19 sierpnia.

Z bleicjréj chwili.
(Walka pomiędzy robotnikami frnncuzkimi a włoskimi. — 
Bewizya konstytucyi belgijskiéj, — 8e<ya jesienna parlv

mentn angielskiego. — Obrady nad bilem komornie.)
Jakby dla ironii, żywioły najglcśniśj deklamn- 

jące na temat międzynarodowśj jedności i braterstwa, 
dopuszczają się najbrutalniejszycb wybryków wobec 
cudzoziemców. Niedawno temu potwierdziły zdanie 
to bezwzględne prześladowania belgijskich robotni
ków we Francyi, a obecnie otrzymujemy depesze 
o napaści robotników francnzkich na towarzyszy 
włoskich. Jak już wczoraj zaznaczyliśmy w tele
gramach, w Aigues-Mortes przyszło do starcia krwa
wego pomiędzy robotnikami francnzkimi a włoskimi. 
Walkę zaciętą spowodowała kwestya chleba, mia
nowicie ta okoliczność, że robotnicy włoscy praco
wali za niższą płacę, niż robotnicy fraucnzcy. Źan* 
darmerya nie zdołała skutecznie zasłonić Włochów 
przed napaścią francnzkich robotników, ponieważ 
znajdowała się w bardzo skromnéj liczbie. Przy- 
wódzcom policyi udało się jednak uwolnić robotników 
włoskich z pewnego podwórza, gdzie ich zamknięto, 
ale robotnicy francuzcy uderzyli na nich ponownie 
z tem większą siłą i zaciętością. Przybycie wojska 
położyło kres walce ulicznćj, poległo już jednak 12 
osób (11 Włochów), a kilkadziesiąt robotuików od
niosło lżejsze lnb cięższe rany.

Aigues Mortes, 18 sierpnia. Wojsko przy
wróciło porządek. Włoscy robotnicy, którzy się for
malnie zabarykadowali, udali się na dworzec, zkąd 
wyjechali do Marsylii. Pewna cześć Włochów ucie- 
kła do okolicznych wiosek. Przypuścić należy, że 
wielu zabitych i rannych leży w tutejszych bagcach. 
Wojsko biwakuje na ulicach, aby w razie powtó
rzenia się rozruchów być w pogotowiu.

Mer oznajmia, że pracodawcy wypowiedzieli 
pracę robotnikom włoskim, oraz wzywa ludność do 
sjokoju, do utrzymania porządku i podjęcia pracy, 
ponieważ francuzcy robotnicy otrzymali już zadosyć- 
uczynienie.

Prezes ministrów Dupuy zarządził śledztwo 
w sprawie rozruchów powyższych. Włoski amba
sador Ressman udał się wczoraj przed południem do 
ministerstwa praw zewnętrznych i wewnętrznych.

Senat belgijski zakończył onegdaj obrady nad 
projektem rewizyi konstytucyi. Z wyjątkiem posta
nowień o reformie senatu, przyjęte zostały bez tru 
dDośei wszystkie uchwały, zapadłe w Izbie dep/.i 
wanych. Sprawa reorganizacji senatu, która już 
w Izbie bjła jednym z najbardzićj spornych punktów 
rewizyi, wywoł&ła również w senacie ożywioną 
i przeciągłą dyskusyą. Izb* uchwaliła przed kilku 
tygodniami artykuły „o wyborach do senatu“ według 
następujących wtiosków hr. Visarta: 8enat składać 
się ma z dwóch kategoryi członków : i) senatorów, 
wybranych przez tych samych wybo.ców, którzy 
głosują na posłów do Izby deputowanych według 
systemu wotum wielokrotnego; 2) senatorów, obra
nych bez względn na census przez rady prowincjo
nalne. Członkowie senatu pierwszéj kategoryi wy
nosić mają połowę liczby deputowanych do Izby 
niższśj ; do drugiej kategoryi należeć ma 26 sena- 
natorów. Prawo wyboru do Izby wykonywane być 
może z ukończonym 25 rokiem życia ; wiek upra
wniający do wyborów senatorskich, pozostawiony ma 
bjć, oznaczeniu ustawodawstwa, z tem ograniczeniem, 
aby wynosił najmniśj lat 30. Po odrzuceniu licznych 
poprawek i dodatków, uchwalił senat główne zasady 
projektu Visarta. Zmiany, poczynione przez senat, 
odnoszą się do kwestyi drugorzędnego znaczenia, 
a mianowicie do zniżenia censusu wyborczego z 1500 
do 1400 fr. i do postanowienia, że kategorya sena
torów, wybierana przez rady prowincyonalne, skła
dać się ma z pewnych oznaczonych klas obywatel
stwa (profesorów, wyższych urzędników itd.). — 
Jeśli izba zgodzi się na poprawki, poczynione 
w senacie, oba ciała parlamentu zakończą ostatecznie 
dzieło rewizyi konstytucyi belgijskiśj.

Organ stronnictwa liberalnego w Anglii „Daily 
News“ zapowiedział już przed kilkoma dniami, że 
Izba gmin w trzecim tygodniu października będzie 
zwołana na sesyą jesienną, ale ociąganie się Glad- 
stona ze stanowczem zapewnieniem w tej mierze 
wprawiało stronnictwo rządowe w trwogę, że rok 
1893 upłynie bez przeprowadzenia ani cząstki re
form oczekiwanych. To oznaczałoby przy przyszłych 
wyborach niezawodną klęskę dla stronnictwa libe
ralnego, któremu wyborcy nie przebaczyliby, że za
niedbało dla homerulu całego programu reform. 
Teraz w obsc tego, iż G-ladstone ostatecznie zapo
wiedział sesyą jesienną, pannje w obozie liberalnym 
wielka radość. „Daily News“ piszą, że postano- 
wiecie G-ladstona co do rozwiązania zadań, które 
powierzył mu kraj, napełniło stronnictwo liberalne 
w całym kraju nowym duchem.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin oznaj
mił Gladstone, że w poniedziałek zaprojektuje re- 
zolucyą, wedle którśj ostateczne obrady nad bilem 
homernle mają się skończyo w pizyszły piątek. 
Oświadczenie to przyjęli ministeryaini deputowani 
z wielkiem zadowoleniem, natomiast opozycya obu
rzała się do największego stopnia. Chamberlain 
oświadczył, że będzie zwalczał projekt Gladstona, 
ponieważ zamierza on zdegradować Izbę gmin do 
machiny bezmyślnego glosowania i odebrać większości

brytańskiśj prawo dy»knsyi nad polityką, szkodzącą 
, interesom Anglii. Izba nie uznaje potrzeby wniosku

Gladstona. Sądzi on, że podyktowały go względy 
stronnicze i dla tego żąda, aby rząd cofnął swój 
wniosek i jak najprędzśj rozwiązał parlament, ażeby 
wyborcy mieli sposobność wyrazić swoje zdanie 
o bitu bomerule, którego szczegółów uie znali jeszcze 
przy ostatnich wyborach. (Oklaski po stronie 
opozycyi.)

* Od ks. penitenci/ar za Stychla odbieramy 
następające pismo:

Szanowną Redakcyą proszę niniejszem uprzej
mie o łaskawe zamieszczenie następującego wy
jaśnienia :

Oświadczając w numerze piątkowym „Kuryera 
Poznańskiego“, że wyboru do komitetu wyborczego 
przyjąć uie mogę, nie chciatem bynajmnićj przez to 
zaznaczyć osobistćj mój opinii o rezultacie wyborów, 
decyzyą bowiem w łśj sprawie pozostawiam panom 
ławnikom ostatniego zebrauia, których bez wyjątku 
uważam za mężów uczciwych i honorowych.

Na postanowienie moje wpłynął przedewszyst- 
kiem oczywisty wśród zebrania a nader dla mnie 
bolesny fakt rozdwojenia, rozgoryczenia i brak ogól
nego porozumienia. Tego rozdwojenia i rozgoryczenia 
rezultat wyborów niestety nie usunął i to mnie spo
wodowało do usnnięcia się.

Od początku pobytu mego w Poznaniu obrałem 
sobie pole pracy w Towarzystwach rzemieślniczych 
i robotniczych, które się bezpośrednio polityką nie 
zajmują, lecz które jednoczą w sobie człouków roz
maitych zapatrywań politycznych. Pragnę się tam 
wszystkim bez wyjątku współbraciom moim przy
służyć, także i tym, których zapatrywań politycznych 
nie podzielam, których stanowiska polityczuego 
w ostatnich mianowicie czasach pochwalić nie mogę 
i których prywatnie nieraz przekonać się starałam.

Aby sobie nie przeszkadzać w spokojniejszej 
pracy organicznśj, pragnę się powstrzymać w tych 
chwilach rozdwojenia od pracy więcśj agitacyjnej, 
choć slusznśj i uzasaduionśj, bo by mnie ona wpro
wadzała w ustawiczne kolizye. Przekonałem się. że 
przy złój woli najlepsze intencye mogą być fałszywie 
tłomaczone, nie chciałbym tedy na przyszłość dawać 
do tego choćby pozornego powodu.

Temi się kierując względami, przestałem być 
z dniem 1 lipna r. b. stałym członkiem Ridakcyi 
r yera Poznańskiego“, z tego tśż samego powodu 

obec niezałatwionego jeszcze rozdwojenia nie przy
jąłem miejsca w komitecie wyborczym.

Poznań, 18 sierpnia 1893 r.
Z szacunkiem

Ks. Antoni Stychel, 
penitencyarz i kaznodzieja

archikatedralny.

List' posła Czarlińskiego wystósowany 
do komitetu bydgoskiego, pcdujemy dziś wedle 
tekstu, ogłoszonego w „Dzienniku Poznańskim“ a 
co do naszych uwag zaczekamy, czy tekst ten spro
stowanym nie zostanie, List brzmi:

„Zakrzew ko, 12 sierpnia.
Do komitetu wyborczego powiatu bydgoskiego

z prośbą o odczytanie powyższego listu na walnem 
zebraniu wyborców polskich w Bydgoszczy dnia 
18 b. m.

W oświadczeniu z dnia 1 bm., do którego się 
i kilku członków komitetu powiatowego przyłączyło, 
znajduje się poniekąd zarzut, że nigdy się pomiędzy 
wyborcami bydgoskimi nie pokazałem i nigdy do 
nich nie przemówiłem. Na to czoję się zniewolo
nym odpowiedzieć, że umyślnie w tym celu pojecha
łem do Bydgoszczy, lecz na wyraźne życzenie pp. 
komitetowych, prezesa p. Mieczkowskiego i p. Je- 
dwabskiego, zamiaru tego zaniechać musiałem. Jak 
się późniśj z licznych korespondencyi do pewnych 
dzienników pokazało, sam najwięcśj na tem straci
łem, ponieważ pozbawiony zostałem możności bliż
szego zapoznania się z Szanownymi wyborcami i wy
kazania, że po calśj mojśj, acz skromnśj, lecz kon- 
sekwen nśj działalności parlamentarnój innego za
chowania się po mnie spodziewać nie było można. 
Wynikiem tego wystąpienia byłoby albo zwolnienie 
racie od niechętnie przyjętśj kandydatury, albo zgo
dzenie się na moje niezmienne zasady polityczne, 
ccby znów i Panów, widocznie zawiedzionych w 
swoich oczekiwaniach, uwolniło od „ubolewania“ nad 
mojem wstrzymaniem się od głosowania nad proje
ktem wojskowym i mnie uchroniło od złośliwych ża
czek i, mojem zdaniem, niezasłużonych zarzutów.

Lecz, jak jedynie w chęci służenia sprawie 
i zapobieżenia rozdwojeniu (tak bowiem mnie zape
wniono) kandydaturę przyjąłem, tak i dziś jeszcze 
gotów jestem dla sprowadzenia pożądanój zgody 
i jedności ustąpić bez najmniejszego żalu, zaręczam 
— jeżeli Szanowni moi wyborcy tego uznają potrzebę 
i złożenie mandatu zadecydują. Na osobę moją 
proszę nie brać żadnego względn, bo tę raz na 
zawsze interesowi narodowemu poświęciłem.

Z wysokim szacunkiem 
L. Czar liński.“

Przy tśj sposobności zaznaczamy, że bydgoska 
„Ostd. Presse“ (?) zamieściła o bydgoskiem zebraniu 
referat, podany jśj przez „Polaka“. Referat ten 
przepełniony był kłamstwami. Teraz „Ostd. Presse“ 
zamieściła sprostowanie ks. Brońkańskiego, tłomacząc 
się źródłem polskiem, z którego w dobrćj wierze

czerpała. W szczegóły tych twierdzeń i sprostowań 
już wchodzić nie możemy, poprostu dla braku miej
sca i czasu.

* Kie udało się! Pisząc o zupełnie chybio
nym zamiarze urządzenia wieca w Gostyniu, położył 

uiasz korespondent powyższy uagłówek: „Nie udało 
isięl“ To rozgniewało stronników przewrotu i wo
łali, że im się jednak uda rozbicie obywatelskiej 
zgody w Gostyniu.

ż szczegółów, nadesłanych nam z Gostynia 
i okolicy, wiemy jednakowoż, że ta robota nie uda 
się w Gostyniu, znanym ze swego paUyotyzmu i rji- 
tropuości obywatelskiej.

Z t. zw. komitetu, zwołującego na 20 b. m. 
wiec orędownikowo postępowy w Gostyuiu, powyitę- 
powali w przeważnej części członkowie tego komi
tetu, jakeśmy to wczoraj donieśli, a dziś podajemy 
za „Wielkopolaninem“ trzy oświadczenia, dowodzące, 
jak to werbowano podpisy i jak to bez woli i wiedzy 
p. Jankiewicza rozporządzono jego salą.

„Wielkopolanin“ tak pisze:
Gostyń, 17 sierpnia.

Szanowną redakcyą „Wielkopolanina“ upra
szamy bardzo uprzejmie o łaskawe umieszczenie na
stępującego naszego oświadczenia. Nie piszemy do 
tśj gazety, która pierwsza podpis nasz pod zapro
szenie na wlec umieściła, dla tego, iż przekonaliśmy 
się, że ta gazeta nie ma dobrych zamiarów, tylko cho
dzi jśj o podburzanie publiczności i to jednśj warstwy 
przeciw drugiśj. Dalśj doszliśmy do tego przeko
nania, iż w nieświadomości o calśj sprawie udzieli
liśmy podpisu naszego, który na tśj drodze z naj
większą skruchą i przeproszeniem dobrze myślącśj 
publiczności obywatelstwa gostyńskiego i okolicy 
cofamy.

Nr. 1. Oświadczenie.
My niżśj podpisani prosimy bardzo, ogłosić 

w łamach pisma swego, że zostaliśmy do podpisu 
pod ogłoszenie, zapraszające na wiec w Gostyniu, 
nierzetelnie namówieni ; podpisy nasze daliśmy, lecz 
na tśj drodze cofamy i prosimy uprzejmie, aby 
wszystkie pbma, które nazwiska nasze drukowały, 
teraz odwołały, bo my jako ludzie od pracy, uie 
mamy żadnych zamiarów burzenia, patrzymy tylko 
swój pracy i nie wdajemy się w żadne burd;, które 
poznańskie warchoły wywołują.

Z szacunkiem
Józef Białkowski, Maks. Muszyński, 

mistrz blacharski. mistrz szewski.

Nr. 2. Oświadczenie.
Ja niżśj podpisany publicznie oświadczam, że

tylko pizez niejasne tłomaczenie mi sprawy został 
ode mnie podpis mój pod ogłoszenie o wiecu gostyń
skim wyciągnięty. Przykro mi bardzo, żem w ten 
sposób został zawiedziony. Wypowiadam przeto, że
bym się nigdy do takiśj sprawy nie mieszał, za po
mocą którśj publiczność nasza bywa rozdwajana.

Z szacunkiem
Ksawery Kramer.

Nr. 3. Oświadczenie.
Szanownym czytelnikom donoszę uprzejmie, iż

o polsko-katolickim „wiecu“, odbyć się mającym 
w niedzielę, dnia 20 t. m. w Gostyniu na mój sali, 
nic mi nie wiadomo. Podobnych zebrań wogóie nie 
przyjmuję.

Z szacunkiem
M. Jankiewicz, Hotel Francuzki.

Komitet wyborczy dla m. Poznania
ma zaszczyt uwiadomić wszystkich wyborców, iż po
wierzone mu obowiązki na walBem zebraniu wybor- 
czem w dniu 16 b. m. przyjąwszy, ukonstytuował się 
w następujący sposób: Na przewodniczącego komi
tetu wybrany został p. dr. Kusztelan, na jego za
stępcę p. Michał Więckowski, na skarbnika p. Jan 
Wiśniewski, na sekretarza p. Stanisław Pfitzner, na 
konserwatora zaś akt wyborczych p. dr. Bolesław 
Krysiewicz.

Wreszcie nadmienia, iż w miejsce ks. peniten- 
cyarza Antoniego Stychla przybrano ks. dr. Skrzy
dlewskiego, który wybór przyjął.

Poznań, 18 sierpnia 1893.
Komitet wyborczy miasta Poznania.

Dr. J. Kusztelan, M. Więckowski,
prezes. wiceprezes.

J. Wiśniewski, Stan. Pfitzner,
skarbnik. sekretarz.

Teodor Andersz. Ignacy Chojnacki. Maciśj 
Dykie*-. Dr. B. Erzepki. Hieronim Jasiński. 
Di. Stan. Jerzykowski. Dr. B. Krysiewicz. Roman 
Lisiecki. Józef Panieński. Ks. dr. Skrzydlewski.

Walery Szulc.

6łosy w sprawie polskiej.
„Schlesische Volkszeitung“ pisze:
„Od kilku tygodni zajmowały się pisma najró

żniejszych kierunków wiadomościami i domysłami, 
w jaki sposób rząd zamyśla zadosyó uczynić życze
niom ludności, mówiącśj po polsku. Ze rząd ma za- <

miar zaprowadzić niektóre zmiany w dotychczasowych 
stósunkach szkólnych w dzielnicach polskich, to nie 
ulega najmniejszśj wątpliwości, lecz co do „jak“ 1 i 
„jak wiele“ nikt uie wie jeszcze nic bliższego. Bądź 
co bądź, już z niektórych stron zazdroszczą Polakom 
„uagrody za przyzwolenie przy projekcie wojskowym“, 
zanim ją oni mają w kieszeni, a tamci nie powinni 
co do swych życzeń zbyt wielkich żywić nadziei. 
Przeciwulcy Polaków powstają przeciwko każdemu 
ustępstwu i to miałoby być dla rządu wskazówką, 
by w swych ustępstwach nie szedł za daleko.

Stanowisko prasy centrum w tśj kwestyi jest 
znane. Z tśj strony zwalczano zawsze dotychcza
sową politykę szkólną wedle recepty Bismarcka a 
uprawnione życzenia polskiśj ludności zawsze tam 
zuajdowały uwzględnienie i poparcie. Bezwzględna 
przemoc, którą za systemu Bismarcka podobało się 
przepisywać, wywołała przecież coś wręcz przeci
wnego, czemu rzekomo chciano przeszkodzić; więk
sze zespolenie polskich żywiołów, co więcśj przenie
sienie wielkopolskiśj idei do okolic, które dotąd były 
całkiem od nich wolne, można bez dopuszczenia się 
przesady uważać za następstwa owśj zgubnśj poli
tyki. To jest rzeczą pewną, że przez prowadzoną 
z upodobaniem w polskich okolicach walkę szkólną 
rząd najmniśj zyskał.

O tem zdają się zwolna wszyscy przekonywać; cha- 
rakterystycznemi w każdym razie są odnośne wywody 
znaczniejszych organów np. „Reichsbotego“ i „Krem 
Ztgu, która to pisała dopiśro niedawno: „Polacy 
spełniają obowiązek obywatelski. Więcśj nie można 
od nich żądać. Polityka, któraby ich dla tego prze
śladowała, że nie są niemieckiego pochodzenia, sprze
ciwiałaby się przecież najelementarniejszym zasadom 
sprawiedliwości.“ Tak druzgocącśj krytyki bismar- 
kowskiśj polityki w obec Polaków nie mieliśmy, co 
prawda, jeszcze przed oczami.

Życzyć atoli należy sobie przedewszystkiem, 
aby więcśj uwzględniano religijne uczucia katolickich 
Polaków. Do tego zali-zamy nasamprzód sposób, 
w jaki się owe okolice zaopatrza w urzędników. 
Należałoby się przynajmniej strzedz podpadającego 
usuwania katolików (mianowicie duchownych). Trze- 
baby przeto bacznie czuwać nad tśm, aby katolicy 
w porównaniu do liczby dusz równie obficie byli za
opatrzeni w szkoły elementarne, gimnazya itd., jak 
protestanci; liczba katolickich radzców jszkólnych, 
inspektorów szkólnych i t. d. winna sumiennie 
odpowiadać stosunkom liczby dusz. Jeszcze więcśj 
należałoby czuwać nad tem, aby w szkołach dla ka
tolików nie zatrudniano mężów, którzy przykładem 
i tendencjami mogą stać się niebezpieczniejszymi 
dla młodzieży katolickiśj, aniżeli protestanci. Tego 
rodzaju osobistości stawają istotnie w większem 
przeciwieństwie do katolickiego Kościoła i katolickiśj 
wiary, aniżeli protestanci i stanowią żywą zachętę 
dla świata nauczycielskiego i młodzieży do odwraca
nia się również od religii, wiary i Kościoła. • Te 
najprostsze pedagogiczne względy pomijano właśnie 
zbyt często w polskich dzielnicach i żadna pólurzę- 
dowa sprawiedliwość nie jest zdolną zaprzeczyć, że 
państwowych, metrykowych, starych i niby-katoli- 
ków zatrudniano szczególnie w urzędach szkólnych 
w W. Ks. Poznańskiem, Prusach Zachodnich i na 
Ślązku Górnym. Że niejedno zmieniło się na lepsze, 
to przyznajemy, z drugiśj strony atoli trzeba stwier
dzić, że wiele jeszcze istnieje rzeczy, które wyma
gają Daprawy.

Polecióby należało dalśj, aby duchowieństwu 
w dzielnicach wschodnich mniej nieco okazywano 
nieufności, aniżeli dotychczas. Rozporządzenia w 
dziedzinie szkólnictwa były przecież mniśj lub wię
cśj skierowane przeciw duchowieństwu, cokolwiekby 
kto chciał tu zauważyć. Żądane współdziałanie 
szkoły i Kościoła w leczeniu obecnych niedomagać 
pozostanie frazesem tak długo, dopóki się odmawia 
Kościołowi przynależnego mu wpływu na szkołę. 
Lud katolicki zawsze uważać będzie za rzecz niepo
jętą, że jego duchownych w porównaniu do ducho
wieństwa protestanckiego usuwa się przy inspekcyi 
sad szkołami i tak długo trzeba się będzie liczyć 
z nieufnością Indu, dopóki to złe nie zostanie usu- 
niętem.

Go do kwestyi językowej, to oświadczamy 
z góry, że znajomość niemieckiego języka także ze 
strony ludności polskiśj uważamy za konieczne żą
danie, tak w interesie świeckim, jak i religijnym. 
W obec silnego prądu polskiśj ludności ku zacho
dowi ma także i Kościół interes w tem, aby wy- 
chcdźjy zdołali także w niemieckich okolicach speł
nić obowiązki religijne. Rozporządzenie władzy ko- 
ścielnśj w polskich dzielnicach z 1832 roku zwraca 
duchownym uwagę na to, aby ludziom wysta
wiali i objaśniali pożytek i konieczność zna
jomości języka niemieckiego; „to bowiem 
także należy do następstw dobrśj nauki szkólnśj, 
ze względu na same dzieci“. Z pewnością pod 
tym względem znajdowanoby się już dalśj, gdyby się 
nie było popełniło błędów niepojętych. Do tych za
liczamy przedewszystkiem rozporządzenie, aby czysto 
niemieckich nauczycieli ustanawiać przy szkołach na 
wskroś polskich. Jeżeli tak umysłowo znakomity 
mąż, jak tajny radzca dr. Kellner, (jako radzca 
szkólny w Kwidzynie) uważał jako w wysokim 
stopniu rzecz przykrą i skuteczne jego działanie 
tamującą to, iż nie znał języka polskiego, o ileż to 
bardziśj zachodzić musi u niemieckiego nauczyciela, 
którego postawią przed drobnemi, polskiemi dziećmi? 
W ogóle zajmującą będzie rzeczą posłuchać znako
mitego pedagoga katolickiego co do tego punktu,



* Jeanie jest ten swobodniejszej», ponieważ 
on był Eiehsfeldczylueai, a zatea Niemcem i podaie 
nam jedynie rezultaty własnych doświadczeń w Pru
sach Zachodnich. Powiada on:

»Nauczyciele szkół polskich winDi przede- 
wszystkiem mówić obydwoma językami. Żądanie to 
jest tak jasne i proste, że nie potrzebuje uzasadnia
nia. Wobec tego zauważono, że dla nauczenia się 
po niemiecku lepiój jest, jeżeli nauczyciel wcale nie 
umie i nie rozumie po polsku. Wtenczas z pewno
ścią, zmuszonypotrzebą, będzie on na niemieckie kładł 
niepodzielny nacisk całój swój siły i za pomocą 
wszystkich możliwych śródków doprowadzi dzieci do 
mi^ckiŻ6 zrozam*e^ ieS° * tem samem język nie-

, . pominąwszy wielki kłopot, w jakim się znaj
duje taki nauczyciel wśród dzieci na każdój godzi
nie, pominąwszy niechęć, zdziwienie, z jakiem dzieci 
spoglądają na niego, to sąd taki polega jeszcze na 
iałszywem przypuszczeniu, że można uczyć, jeżeli 
się nie jest wcale, albo niedokładnia rozumianym! 
W najlepszym razie po niesłychanem udręczeniu swój 
własnój osoby i dzieci nauczy się nauczyciel cokol
wiek po polsku i dopiero od tój chwili rozpoczyna 
Się nauka, w rzeczywistości zaś cośjistotnójjnauce'nieco 
podobnego. Należy pamiętać, że szkoła nie zamie
rza wypędzić języka ojczystego, jako nieuprawnio
nego, że stawia ona sobie raczój na cel doprowa
dzić dzieci do dostatecznego w życiu codziennem 
używania języka niemiecka, że atoli do osiągnięcia 
tego celu także korzysta z języka polskiego. Szkoła 
nietytko ze względu na istniejęce stósunki polity
czne i zarobkowe chce na dalsze powodzenie i po
trzeby życia udzielać języka niemieckiego, jako 
drogocennego daru, który obok i między ludnością 
niemiecką zaprzyjaźnia z nią narodowość polską i 
czyni ją dojrzałą wobec niój,“

Kellner przychodzi do wniosku, »że język nie
miecki powinien być nie głównym środkiem nauki, 
lecz głównym przedmiotem nauki w tych wszystkich 
szkołach, do których uczęszczają wyłącznie lub prze
ważnie dzieci polskie.“

„Nie mamy nic do dodania do słów sławnego 
pedagoga,“ temi słowy, kończy „Schl. Yolksztg.“ swój

Podajemy tóż dziś za „Berliner Tageblatt“ to, 
co w odnośnych kołach niemieckich myślą o kam
panii, jaką przeciwko nam podjęły organa ks. Bis
marcka, a tutejszym „Orędownlkowcom“ i „Postę
powcom“ zwracamy szczegółowo uwagę na końcowy 
ustęp tego artykułu. Brzmi on, jak następuje:

„Narodowo-liberalne pisma rozwodzą się w skar
gach nad panującą u nas obecnie polityką polską, 
skargach, które stają się coraz wyraźniejsze i mie
szają się z tóm O8trzejszemi zaczepkami przeciw rzą
dowi, lub przeciw wyższemu jeszcze miejscu, im ści
ślejsze stósunki łączą owe gazety z Friedrichsruh. 
"I®..0De Przytoczyó pewnych rozporządzeń, 
z ktorychby można rządowi uczynić zatzut jakiś, 
jest tam mowa w ogóle o obawie „szerokich kół“, 
aby polityka ugodowa nie doprowadziła do ustępstw, 
mianowicie w kwestyi językowój, któreby w da
wniejszych dzielnicach polskich stały się szkodliwe- 
mi niemczyznie i tamowały germanizacją. „M. A. 

.• przedstawia już okropności wojny z Rosyą, jeżeli 
się me powróci niebawem do praktycznój polityki 
starego cesarza w obec Polaków. Z tego, że p. Ko- 
sctelsJet „dynastyczny iateres“ Polaków postawił na 
widowni, wnosi ona, że ci ostatni obecnie dążą do 
itwu osobistej z państwem pruskiem w miejsce przy
należności państwowej. Nie przypisujemy ’Polakom 
tego nawet, sądzimy raczój, że w skrytości zawsze 
jeszcze marzą o samodzielnem państwie pod pano
waniem króla polskiego.

„Z drugiój strony atoli nie można zaprzeczyć, 
że w praktycznem życiu, pozbywają się oni owych 
mrzonek więcój, niż dawniój, że zaczęli liczyć się z 
istniejącemi stosunkami. W tem widzimy postęp i 
myślimy, ze poprze go się, jeżeli się Polaków uzna 
za „równouprawnionych.“ Rozporządzenia, któreby 
wzmacniały polskość, zwalczalibyśmy równie energi
cznie, jak owe pisma, które w koło siebie rzucają 
narodowemi hasłami; rozporządzeń atoli, które się 
nadają, by Polaków pogodzić, nie ubliżając ich za
chciankom samodzielnym, nie możemy nazwać szko-

(2) Sądy współczesne
o Nieboskiój Komedyi i Irydjonie

w ¿ródłach polskich.
(1835—1859.)

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 188.)

Gdy wyszły z druku „Noc letnia“ i „Trzj 
śli“, umieścił „Dziennik Narodowy“ (rok 1841, 
str. 30) ich ocenę. Autor tój oceny musiał zap 
wiedzieć, że „Nieboska Komedya“, „Irydjon“ 
letnia“ i „Trzy myśli“ są utworami jednego r 
W jego ocenie ostatnich dwóch utworów znajdt 
słów kilka o „Nieboskiój Komedyi“ i „Irydjt 
Wysokie cała polska czytająca powszechność 
rowi „Nieboskiój Komedyi“ i „Irydjona“ nazna 
miejsce i słusznie, bo rzadko wznioślejszy umys 
pełniejsza organizacya zajaśniały na widowni 
rackiój“.

Po tóm zdaniu następuje pogląd na twór 
bezimiennego poety i porównanie „Irydiona“ i 
boskiój Komedyi“ z „Nocą letnią. „Rozmiary 
djona i „Nieboskiój Komedyi“ wspanialsze i ś 
sze, ale tam posągowe postacie mają więcój pięk 
artystycznój jak życia, w „Nocy Letniój“ si 
dmejsze snują się kształty; w ich oczach i twa 
odbija się znajomszy wyraz.“

Pismo emigracyjne, p. t. „Demokrata“, z 
sciło (rok 1841, tom IV, str. 44 i 45) artykuł- 
^pSłowacki/i W arenie tym taki znachoi

„Polskiój krytyce brakowało dotychczas 
staw prostych a wyraźnych... każdy krytyk n; 
wyłącznie do jakiegoś politycznego, religijnegc 
semi-religijnego kącika. Niejeden dobrodusznie 
rzył w owe sentencje i aforyzmy“, które i 
wiadal.... „Sam jednak sąd działał z wiedzą i 
mną wiedzą, z trudem podnosił na ramionach St 
Goszczyńskiego, wielką pracą i wysileniem dź 
Kajsiewicza, a może nawet i z autora „Nieb<

dliwemi. Dla tego też nie wzburza nas ludzielenie 
orderu panu Kościelskiemu samo w sobie. Cesarz 
sądził, że przywódzca Polaków i bar. Stumm zdo
byli sobie szczególną zasługę około przyjścia do 
skutku ustawy wojskowój, która mu szczególnie le
żała na sercu ;| dla tego odznaczył on ich w osobny 
sposób. Wymienione wyżój pismo natomiast upatruje 
w osobistych manifestacjach monarchy główne nie
bezpieczeństwo i stara się nawet stawiać cesarza 
w skutek tego w przeciwieństwie do jego radzców, 
pisząc:

„Jeżeli się zważy, że owa „patryotyczna mowa“, 
na podstawie której ksiądz Stablewski nagle nznaay zo
stał na odpowiedniego na Arcybisknpa gnieźnieńsko-po- 
znaóskiego, była stanowczo nieprzyjazna Rosyi, że dalćj 
w konsekwencyi jego nominacyi Koło polskie w parla
mencie popiera projekty wojskowe i marynarskie z ukrytą 
myślą wywołania lub przyspieszenia wojny Niemiec z Ro- 
syą, że członkowie frakcyi polskiój doznali szczególnego 
uznania ze strony króla, a mianowicie p. Kościelski 
(o którym niepotwierdzone wiadomości donoszą, że otrzyma 
stanowisko ambasadora) i ks. prałat Jażdżewski, noto
ryczny wróg Rosyi --to my w tem WBzystkiem widzimy 
niebezpieczeństwo, które może jest jeszcze większem dla 
tego, że pclega na osobistym akcie korony, a nie na 
uchwałach a nawet tylko przyzwoleniu ministrerstwĄ 
na którem przecież ciąży odpowiedzialność za wszelkie 
akty polityczne. Ministrowie włącznie z pruskim 
ministrem spraw zagranicznych i lian lerz Rzeszy 
dopiero później dowiedzieli się o tem. Tem większego 
zatem znaczenia muszą nabierać takie zajścia na najwyż- 
szem miejscu w Rosyi, gdyż tam jedynie car decyduje 
o polityce rosyjskićj.“

„Jeżeli monachijski Monitor kanclerza spodzie
wa się w ten sposób wzbudzić nieufność między hra- 
bią Caprivim a cesarzem, to z pewnością się myli. 
Zamiar jest zbyt widoczny. Ale i nad Newą mogą 
znajdować się w błędzie co do tego, co myśleć o ar
tykułach pism Bismarckowycb, w których konsekwen
tnie podejrzywa się — z wyrazem czułego względu 
ua Rosyą — politykę własnego rządu, jako niechę
tną Rosyi. Rzeczywistym rezultatem polityki 
nowego kursu w obec Polaków jest rozdwojenie 
wśród polskich wyborców, na dwa stronnictwa, 
które się z pewnością przyczynić nie może do 
wzmocnienia polskości, raczej niemczyznie odda 
rolę trzeciego, który się cieszy. “

Projekt io tom katolicko-socyalneao.
Niechrześciańskie zapatrywania liberalizmu o 

nieograniczonój wolności i nieograniczonem prawie 
własności człowieka wywołały w stosunkach społe
cznych i ekonomicznych chwili obecnój wielkie za
mieszanie. Przeprowadzenie tych zasad w prawo
dawstwie doprowadziło do t. zw. prawa możniejszego 
pod względem ekonomicznym i do zapoznania go
dności i praw pracy, wydało pracę na łaskę i nie
łaskę kapitału, zniszczyło w znacznój części osiadły 
stan średni, nagromadziło dobra ziemskie w rękach 
niewielu, a zubożyło masy, uczyniło osięgnięcie ziem
skiego dobrobytu dla stanów pracujących prawie 
niemożliwem.

Katoliccy ekonomiści i politycy socyalni upa
trują w tem stan niezdrowy, który społeczeństwo 
w ruinę zamienić może i który dla tego usuniętym 
być winien.

Potępiają zapatrywania i zasady liberalizmu, 
które spowodowały stan obecny.

Potępiają tak samo usiłowania socyalnój de
mokracyi, aby usunąć wszystkie środki produkcyi 
z posiadania prywatnego a oddać je ogółowi, ponie
waż się to przyrodzDemu prawu człowieka do oso
bistego zarobku i dorobku spreciwia, człowieka po
niża, a wspólne, spokojne pożycie uniemożebnia.

Katoliccy ekonomiści uważają usunięcie obe
cnój choroby socyalnój za możliwe tylko wtedy, 
jeżeli życie pod względem ekonomicznym i społe
cznym urządzonem będzie wedle zasad chrześciaństwa, 
które złożone są w encyklikach chwalebnie panują
cego Papieża o chrześciańskim ustroju) państwa 
i o położeniu robotników.

Jako jedno z najważniejszych zadań dobrze 
urządzonego społeczeństwa uważają oni popieranie

Komedyi“ za wielkiego zrobił olbrzyma, czemu 
w swojem miejscu przypatrzymy się bliżój.“

Zanim jednak ta obietnica spełnioną została 
„Demokrata“ zakończył swój żywot.

Nuraera „Pszonki“ (z roku 1844) tego satyry
cznego pisma emigracyjnego, które tylekroć napadało 
na Słowackiego i trawestowało jego prześliczne „Tak 
mi Boże dopomóż“, zawierają wprawdzie artykuły 
z nadpisami „Przechrzta i mieszczanie“ str. 43 i 
„Nieludzka komedya“ (str. 20 i 21), ustępy jednak 
tak zatytułowane nie pozostają w żadnym związku 
ani z „Nieboską komedyą“, ani tóż z jój autorem. 
Podobnie rzecz się ma z „Albumem Pszonki“, który 
z artykułów drukowanych w czasopiśmie „Pszonka“ 
powstał.

II.
Ta Nieboska komedya jak i Irydjon wyszły 

w pierwszych dwóch wydaniach w Paryżu, głównój 
siedzibie emigracyi polskiój. Książek polskich, dru
kowanych w Paryżu, nie wpuszczały do kraju cen
zury rosyjska i austryacka. Egzemplarz, który rze
komo się dostał w Tarnowskie, (jeżeli tam był!) mu- 
siałby być niewątpliwie przemyconym, Wiem o tem, 
od czcigodnego prof. Tarnowskiego, z którego życzli
wych a cennych rad, pisząc tę pracę, niejednokrotnie 
korzystałem, że w kraju naszym Irydjon i Nieboska 
komedya mało były znane, a raczój prawie nieznane, 
że ludzie, którzy Przedświt i Psalmy umieli na pa
mięć i do łez się nad niemi uiiosili, dowiadywali się 
o istnieniu Irydjona w wiele lat po wyjściu z druku 
tego dzieła, a Nieboską komedyą za poemat niezro
zumiały uważali. Gdy brak nam ocen w ówczesnych 
czasopismach galicyjskich, zdanie znakomitego zna
wcy tego wszystkiego, co się Kras'ńskiego tyczy, 
wielką ma dla nas wagę, tem większą, że czcigodny 
biograf twórcy Irydjona bliższy od nas tych czasów.

W poznańskich czasopismach ogłoszono sześć 
krytyk, z których trzy zajmują się Irydjonem, dwie 
Nieboską komedyą, jedna zaś oboma temi utworami. 
Szereg tych sądów otwiera rozprawa p. t. „Jak ja 
Nieboską komedyą pojmuję“ („Tygodnik literacki.“ 
Tom I. Poznań, nr. 10, 4 czerwca 1838.) Autor tej 
rozprawy podpisał się pod nią W. A. W., mniema

materyalnych interesów wszystkich w ten sposób, 
aby zaspokojoną była wrodzona człowiekowi dążność 
do wolności i samodzielności. W tym celu dążą ka
toliccy ekonomiści do równiejszego podziału dóbr 
doczesnych w prywatnym zarobka i dorobku na pod
stawie stanu średniego, któryby obejmował jak naj- 
szeisze warstwy ludu. Za najlepszy zaś środek do 
utworzenia i zachowania żywotnego stanu średniego 
uważają orgauizacyą stanów wedle zawodów dla 
ochrony i popierania wspólnych i wzajemnych in
teresów.

Katoliccy politycy socyalni upatrują tedy cel 
swych dążności socyalno reformatorskich w organi- 
zacyi społeczeństwa podług poszczególnych 
zawodów na podstawie chrześciańskićj, 
w formie, zastósowanój do istniejących sto
sunków społecznych i ekonomicznych z kon
stytucyjnie zagwurantowaneml prawami sa
morządu i reprezentacyl własnych intere
sów w prawodawstwie państwowem.

Aby nmożebuió i ułatwić stopniowe osiągnięcie 
tego celu, żądają katoliccy ekonomiści od państwa, 
aby osłaniało i popierało wszystkie usiłowania na 
podstawie chrześciańskiój sprawiedliwości i miłości, 
skierowane ku organizacji zawodowój. W szczegól
ności zaś żądania są następujące:

I. Dla wielkiego przemysłu:
V? obec nowo powstających przedsiębiorstw 

w wielkim przemyśle: stawieuie gwarancji co do 
zdolności i uczciwości kierownictwa, co do kapitału, 
który potrzebnym jest do podtizymania przedsiębior
stwa, co do lokalnych stosunków zdrowotnych i 
wreszcie co do uprawnionych interesów okollczuój 
ludności. Udoskonalenia prawodawstwa ochronnego 
w celu zawodowego wykształcenia, sprawiedliwego 
wynagrodzenia, zapewnionego, stopniowo polepszają
cego s.ę stanowiska i godnego traktowania robotni
ków; skrócenie czasu pracy odpowiednio do stosun
ków produkcyjnych; z czasem zupełne usunięcie 
pracy fabrycznój dla kobiet zamężnych; ograniczenie 
pracy fabrycznój dla dziewczyn na zatrudnienie od
powiednie pici i powołaniu; usunięcie procederowój 
pracy dzieci w służbie u obcych; uregulowanie i 
kontrola przemysłu domowego, będącego w służbie 
u wielkich przedsiębiorców; zaprowadzenie wydzia
łów robotniczych z przywilejami prawnie zagwaran
towanemu Wolność koalicyi dla robotników w celu 
ochrony i popierania interesów ekonomicznych. Po
pieranie organizacyi spólkowych, obejmujących praco
dawców i pracobiorców i gwarantujących poszcze
gólne prawa. Oznaczenie pewnój granicy, po za 
którą poszczególne prywatne przedsiębiorstwa roz
maitych dziedzin przemysłowych nie mogłyby już 
powiększać liczby robotników.

II. Dla rzemiosła.
Popieranie organizacyi cechowej dla drobnego 

przemysłu, o ile tenże wobec postępowego sposobu 
produkcyi może jeszcze być z korzyścią w granicach 
rzemiosła podtrzymywany, — przez przywileje pra
wne co do wyboru uzdolnienia, co do uczniów, cze
ladzi i zbytu produktów drobnego przemysłu.

Uregulowanie produkcyi więziennych i woj
skowych, ograniczenie handlu pośredniczącego dla 
ochrony stanu rzemieślniczego.

Prawna granica między rzemiosłem a wielkim 
przemysłem przez oznaczenie liczby maksymalnój 
pomocników w procederze rzemieślniczym.

III. Dla rólnictwa.
Organizacya spótkowa stanu włościańskiego na 

podstawie prawodawstwa; zaprowadzenie prawa 
agrarnego z zasadą rentową przy otdłużeniu ziemi, 
solidarną odpowiedzialnością spółki za długi hipote
czne i z prawem wydawania niewypowiedzianych, 
amortyzujących się i wedle wysokości renty grunto- 
wój oprocentowanych papierów wartościowych; pra
wo spadkowe odpowiadające stósunkom włościań
skim. Ustanowienie granicy obdłużeaia dla posia
dłości wlościańskiój. Ustanowienie granicy maksy
malnój przy skupowaniu gruntów. Utrudnienie spe- 
kulacyi na posiadłościach ziemskich, która ma na 
celu ich rozdrobnienie. Popieranie odpowiednich 
instytucji dla udzielania odpowiednich pożyczek. 
Odpowiednia chwili obecnój zmiana ordynacyi cze
ladnych i nieograniczonój wolności przenoszenia się.

on, że Nieboska komedya jest przeciwstawieniem Bo
skiój komedyi Dantego, lecz gdy tamta same tylko 
„idealne, niebieskie traktuje rzeczy, tak ta ziemskie“ 
przedstawiając i „nieboską stronę każdego z wiel
kich stronnictw na które ludzkość“ się dzieli odsta
nia. Każdą część Nieboskiój komedyi rozbiera W. 
A. W. z osobna i tak: Wstęp do Nieboskiój kome
dyi „jest to piękna, szumna apostrofa o poezyi, roz
ciągła jój definicja.“ Poeta przedstawia na wstępie 
piękność poezyi i jój dobroczynne wpływy na ludz
kość „lecz zwraca.... uwagę na znikome, zwodnicze 
szczęście, którem poezja ludzi ułudza w inne nad
ziemskie sfery, a potem obłąkanych opuszcza.“ Z za
kończenia wstępu; „W Tobie i niewieście jeden jest 
początek“ wyprowadza W. A. W. wniosek, że „Poe- 
zyę reprezentuje kobieta, czyli poezya jest uosobniona 
w kobiecie.“ Słowa poety: „Marny cieniu, twe życie 
zwodnicze, potrafisz udać anioła chwilę nim zagrze- 
źniesz w błoto, sypniesz kilka kwiatów na głowę 
człowiekowi i odwróoisz się, a on zwiędłemi się bawi 
i grobowy wieniec splata przez całe życie. Tobie 
i niewieście jeden jest początek“ uważa krytyk za eks- 
pozycyąlpierwszych dwu części, a może i całego dramatu. 
Hr. Henryk, poeta, „po niewczasie żałuje swój żony 
waryatki, żałuje zmarnowanego rzeczywistego życia“. 
Orcio, syn ojca poety i matki waryatki jest to, zda
niem krytyka, „afekeya ludzkości nie do uleczenia... 
dążność do wyższego duchowego życia, zawsze 
w ludzkości się objawiająca, niczem nie zatarta“... 
Ogólny rezultat pierwszych dwóch części: bohater : 
„to człowiek-poeta, kochanka jego — poezya, żona 
jego — rzeczywiste życie ziemskie, zbłąkane prze
ciwną dążnością. Orcio... mistycyzm, lekarz-mędrek 
materyalista, który na chorobę duszy zapisuje cera- 
sis laurei dwa grana.“

...„W trzeciój i czwartej części“ Nieboskiój 
Komedyi „tak jak w ostatniój połowie dziejów ludz
kości nie ma poezyi“...........Na chorobę, którą cała
ludzkość przebywa, koniecznym lekiem jest rewolucja 
„krwawa, okropna... W rewolucyi przedstawionój 
w Nieboskiój Komedyi, wszystko trafnie oddane.“ 
Samolubów reprezentują przechrzci, oni pragną 
z każdój okoliczności, w każdym razie skorzystać,} 
„raz stryczki, drugi raz ordery“ robiąc. Leonard

IV. Dla handlu.
Zniesienie nieograniczonój wolności handlu. 

Stawienie odpowiednich gwarancyi ze strony ludzi 
handlem się zajmujących co do swego uzdolnienia 
i swój uczciwości. Ograniczenie handlu wędrownego. 
Ochrona przeciw t. zw. składom wędrownym i nie
rzetelnym wyprzedażom. Uregulowanie giełdy i opo
datkowanie interesów giełdowych', zakaz interesów 
djferencyjnych ; wyjęcie z pod skargi interesów na 
termin; utrudnieui8 emisji wartości zagranicznych; 
państwowa kontrola sprawy depozytów.

V. Ogólne żądania.
Zaprowadzenie ile możności zupełnego odpo

czynku niedzielnego. Surowe prawodawstwo przeciw 
lichwie w cela zwalczania wszelakiego rodzaju wy
zysku cudzój biedy. Zaprowadzenie ogólnego po
datku od majątkn resp. dochodu.

Wysokie opodatkowanie wielkich dochodów 
obok równoczesnego zmniejszenia ciężarów dochodów 
średnich i mniejszych. Stopniowe zniesienie pośre
dnich podatków i ceł, z wyjątkiem ceł potrzebnych 
dla ochrony licznych klas ludności przed konkuren- 
cyą zagraniczną lub dotyczących rzeczy zbytko
wnych. Urządzenie przedsiębiorstw państwowych we 
formie wzorowych zakładów. Ustaoowienie z uwzglę
dnieniem lokalnych stósunków płacy minimalnéj za 
roboty wykonywane na rachunek państwa lub gmi
ny. Gminna urzędy do wskazywania pracy.

Urządzanie odpowiednich mieszkań dla robo
tników będących w stałój służbie państwa lub gmi
ny. Popierauie humanitarnych spółek budowlanych 
dla budowy mieszkań robotniczych.

Oto są obecne żądania i cel, jaki stopniowo 
osiągnąć zamierzają katoliccy politycy socyalni. Oby 
się świat jak najrychlej przekonał o gwałtownój i 
naglącój potrzebie tych usiłowań. Oby państwo nie
zwłocznie zajęło się gruntowną reformą socyalną w 
tym kierunku dla powstrzymania grożącego przewro
tu, dla dobra klas pracujących, dla pożytku i chwa
ły kraju.

Ks. Kanonik Velten, Lic., przewodniczący ko
mitetu centralnego prezefiw katolickich stowarzy
szeń klas pracujących, (Kolonia).

Ks. kan. Józ. Dahl, (Spira).
Ks. prób. Forschner, (Moguncya).
Ks. kan. dr. Gutmann (Preiburg w B.).
Ks. Bénéficiât Kauser (Augsburg).
Ks. dr. Liiltke, wikar. jener. (Pelplin).
Ks. dziekan Matern (Brunsberg)a.
Ks. Mehler, prer. dach. (Ratyzbona).
Ks. prób. Ńeumann (Wrocław).
Ks. dr. Pichler, wik. katedr. (Pasawa).
Ks. dr. Oberdorffer, kap. (Kolonia).
Ks. kan. dr. Stigloher, (Monachium).
Ks. peniteneyarz Stychel, (Poznań).
(Powyższy program będzie przedmiotem roz

praw komitetu centralnego na osobnem posiedzeniu 
podczas wieca katolickiego we Wyrcburgu.)

KORESPONDENCIE.
-------- -------------

Wiedeń, 17 sierpnia.
(Powrót Taaffego. — Plener w Chebie. — Czeskie na

pisy nlic. — Pogrzeb Bisknpa Bindera.)
(=) Hrabia Taaffe dziś powrócił z Ńalżowa 

do Wiednia, aby jutro byó obecnym na solennój mszy 
świętój, odprawionój w katedrze św. Szczepana z po
woda rocznicy urodzin cesarza. Cesarz Franciszek 
Józef, jak zwykle, dzień ten obchodzi w Ischlu oto
czony rodziną. Także arcyksiężna wdowa Stefania 
z wycieczki do Szwecji i Belgii powróciła na tę uro
czystość do Ischlu.

Powrót Taaffego do Wiednia niezawodnie'prze- 
dewszystkiem rozwiąże kwestyą, dotyczącą terminu 
zwołania Rady państwa. Zbierze się ona około 10 
października. Równoczzśnie z powrotem hr. Taaffe
go do Wiednia, przywódzca albo może raczej główny 
mówca niemieckiój lewicy, dr. Plener, powróciwszy 
z wód morskich w Holandyi, stanął w Chebie, aby 
wygłosić wielką mowę polityczną. Depesze o niej 
dziś wieczorem jeszcze nie nadeszły. Jeżeli jednak

„to terroryzm uosobiony“. Pankracy, to wyższy 
duch, który nadaje kierunek rewolucyi. Hr. Henryk 
widzi „w arystokracji poetyczną tylko jój stronę, 
a w demokracyi tylko... nieboską, przeciwnie zaś 
Pankracy“... Zamek św. Trójcy, „to wierny obraz, 
jakie stanowisko zajmaje dziś arystokracya... Brak 
wiary jest przyczyną upadku stron walczących... 
Duch bezbożny, rewolucyjny upadł, bo w nic nie 
wierzył, nie wierzył w Opatrzność, przeto nie mógł 
szczerze wierzyć w doskonalenie się ludzkośzi, w jój 
postęp; musiał upaść, nie mógł z rewolucyą pogo
dzić ścisłój moralności, wylał się na wszystkie bez
prawia i padł chwilowo, by nowem, pełnem nadziei 
w lepszą przyszłość brzemiennem życiem powstać 
i z wiarą w sercu dokonać zaczęt go dzieła.“ Tak 
Nieboską Komedyą pojął W. A. W., któremu styl 
„zawiły, a przytem malowniczy, ucinkowy a wyra
zisty“ tak dalece się podobał, iż śmiałe wypowiada 
zdanie, że nikt się nie znajdzie, „ktoby językowi, 
używanemu w Nieboskiój Komedyi, zaprzeczył jędr- 
ności, świeżości, bogactwa w nowe wyrażenia“ — 
ktoby znalazł odpowiedniejszy styl „do dzieła zupeł
nie fantastycznego“. Nie wiedział widać, W. A- 
W. o tem, że ten „styl brylantowy, pełen efektów“, 
nie podobał się właśnie publiczności polskiój, pa- 
ryzkiój, o czem już poprzednio nadmieniłem.

Godną jest ze wszech miar uwagi rozprawa 
zatytułowana: „Irydjon“ („Tygodnik literacki“ nr. 16. 
Poznań. 16 lipca 1838.). Ta nader gruntowna
rozprawa wyszła z pod pióra J.... M...... Jedno
nader charakterystyczne zdanie z tój rozprawy 
przyjął późniój do studynm swego p. t. „Irydjon“ 
dr. Małecki, o czem niźój jeszcze mowa będzie. 
Rozprawa J.... M......  da się w tych słowach stre
ścić. „Kto „Irydjona“ szybki9m i ciekawem prze
biegnie okiem, nie odłoży“ go „z uczuciem wędrowca 
rozpływającego się na obfitych i ’rozkosznych aoli- 
nach Eufratu lub Arno, ale z uczuciem żeglarza, co 
na rozhukanój fali niesiony, głębokie nurtuje prze
paście, albo wzniesion na bałwanie między życiem 
i śmiercią, jakoby najwyższy mistrz morza, jeszcze 
niebu zdaje się wydzierać władzę.“

(Ciąg dalszy nastąpi.)



niektóre dzienniki tutejsze przewidują, te p. Plener 
»powie po prostu przejście niemieckiej lewicy do 
systematycznej opozycyi przeciwko gabinetowi, nie 
wierzymy temu. Może pan Plener, który i tak lubi, 
gwoli oratorskim efektom, używać dosadoich zwro
tów, znowu, jak to w ostatnich latach uczynił zbyt 
często, deklamować będzie przeciwko nibyto chwiej- 
nćj polityce gabinetu, ale bardzo wątpię, aby istotnie 
teraz lewica miała wprost przejść do opozycyi. Tru
dno tćż przypuścić, aby pan Plener, jak to czynią 
niektóre niemieckie gazety, w dzisiejszój mowie do
magał się od hrabiego Taaffego utworzenia większo
ści parlamentarnćj mianowicie z niemieckićj lewicy 
i z Koła polskiego. Przywódzca parlamentarny nie 
może przecież wystawić sobie fatalniejszego testimo- 
niom paupertatis, jak to, że domaga się od rządu 
utworzenia większości parlamentarnćj. Jeżeli taka 
większość nie powstaje naturalną drogą, we wybo
rach lub przez koalicyą stronnictw, jeżeli powstanie 
wyłącznie z woli gabinetu, natenczas tćż w praktyce 
nie może posiadać żadnej samodzielności, a zatćm 
tćż żadnćj wartości.

W kwestyi usunięcia niemieckich napisów ulic 
i tablic na narożnikach w Pradte, wszystkie kato- 
licko-kouserwatywne dzienniki, nawet te, które 
zwykle najbardzićj sprzyjają Ózechom, oświadczyły 
się oczywiście przeciwko tćj niedorzecznej operacyi 
prazkićj rady miejskićj. „Grazer Volksblatt“ nazwał 
ją poprostu „zbrodniczą“, a „Vaterland“ dziś bardzo 
słosznic zauważa, iż ztąd, że w niektórych nie
mieckich miastach niema czeskich napisów ulic, uie 
wynika wcale, aby należało usuwać istniejące w Pra
dze od wieków napisy niemieckie. Aby więc w tćj 
kwestyi Ozesi mogli liczyć na moralne poparcie tak 
zwanćj szlachty historycznćj, o tern mowy być nie 
może. Oiyginalny projekt pewnego tutejszego sto
warzyszenia czeskiego, aby w Wiedniu umięśnić 
napisy ulic po niemiecku i czesku, wywołał tylko 
powszechną wesołość. Jeżeli równouprawnienie ma 
być przeprowadzone aż do karykatury, natenczas 
trzebaby w Wiedniu umieścić napisy ulic w 8 ję
zykach. Jeżeli zaś szowiniści czescy w imię równo
uprawnienia pragną Austryi nadać flzyonomią 
niemiecko-czeską, to my Polacy uroczyście przeciwko 
temu się zastrzegamy. W dilszćj bowiem konse- 
kwencyi ta dążność czeska doprowadziłaby do tego, 
że w Austryi nie mógłby nikt zostać urzędnikiem, 
któryby nie władał językiem niemieckim i cteslcim, 
i wobec tych dwóch uprzywilejowanych językói 
polski zeszedłby na niższy szczebel, gdy na prawdę 
obok niemieckiego, polski żywioł jest najpotężniejszy 
i najważniejszy w Austryi.

W St. Hipolicie dziś odbył się pogrzeb ś. p. 
Biskupa Bindera. Kardynał Gruscha, Arcybiskup 
salzburski Haller, namiestnik hr. Kielmanasegg, 
nader poważny zastęp duchowieństwa i nieprzeli
czone tłumy ludu z calćj dyecezyi, odprowadziły 
zwłoki ś. p. Biskupa do grobu. Pogrzeb księcia 
Biskupa Zwergera odbędzie się dopiero w sobotę 
i to pod auspicyum Arcybiskupa salzburskiego, któ
rego snfraganem był ś. p. książę Biskup.

Ii
* Berlin, 18 sierpnia. „Frankf. 

donosi, że minister wojny, 
jeszcze przed jesienią r. b.

— Rada związkowa odbyła wczoraj po
siedzenie plenarne pod przewodnictwem pełnomocnika 
bawarskiego, hr. Lerchenfelda i przyjęła projekt 
zezwalający na pobieranie dodatku do cła za to 
wary nadchodzące z Finlandyi.

— „Reichsanzeiger“ ogłasza 
o „organizacyi rzemiósł i o uregulowaniu spraw ter- 
minatorskich w rzemiośle. Powrócimy do tćj 
sprawy.

— Z G o t y telegrafują, że stan zdrowia 
księcia Ernesta polepszył się.

— Przeciw podwyższeniu taryfy pocztowćj 
oświadcza się ponownie „Nordd. Allg. Ztg.“ z po
wodu artykułów niektórych gazet, głoszących wieści 
o tem podwyższeniu.

— Pobór rekruta odbędzie się w r. b. od 14 
do 17 października, a uie dopiero w listopadzie. 

Rosja.
* Przyczyny wojny celnćj. „Birż. Wied.“ pi- 

szą: „Opublikowany w ostatnim „Prawitiel. Wiest- 
niku“ komunikat p. ministra finansów objaśnia przy- 
ozyny i motywuje powody, które skłoniły rząd do 
przyjęcia środków represyjnych. Wyjaśnienie p. mi
nistra finansów jest poniekąd odpowiedzią, dopełnia 
jącą memorandum hr. Capriviego, w którem kanclerz 
niemiecki stara się całą odpowiedzialność za zwłokę 
w układach handlowych złożyć na karb Rosyi. Ko 
muBikat p. ministra finansów, odpierając zarzuty kan
clerza niemieckiego, wykazuje ze swój strony, że 
przyczyną zwłoki i nieudataych prób układowych jest 
jedynie rząd niemiecki, pragnący w ten sposób zje 
dnaó sobie poparcie partyi agrarnćj, w celu przepro 
wadzenia po jego myśli ustawy wojskowćj. P. mi 
nister wyłuszcza w swym komunikacie, iż rząd ro
syjski nietylko, że nie przewlekał układów, lecz prze 
ciwnie, wszystkiemi siłami dążył do ich przyspieszę 
nia. Rosyjskie ministeryum finansów na każdą ofertę 
Niemiec odpowiadało natychmiast, ustępstwa zestro 
ny rządu rosyjskiego były tak wielkie, że zgodzono 
się nawet na zrównanie ceł dla wyrobów niemieckich, 
wysyłanych drogą lądową z normą, pobieraną od ła-i 
dunków morskich, przyrzeczono również nie podwyż
szać finlandzkićj taryfy celnćj. Jednem słowem, rząd 
rosyjski zrobił wszystko, aby bez narażenia intere 
sów rosyjskićj ludności dojść do zgody handlowćj 
z Niemcami.

„Jak Niemcy przyjęły te dowody dobrćj wol 
ze strony Rosyi? Odrzucono propozycyą Rosyi 
ustanowienia prowizoryum handlowego, jak to ma 
miejsce pomiędzy Rumunią a Niemcami, nakoniec 
na życzenie rosyjskiego rządu, aby dla rozbioru ro
syjskich żądań, odnoszących się do traktatu handlo
wego, zwołano jak najprędzćj konferencyą w Berli
nie, niemieckie sfery rządzące odpowiedziały, że kon- 
ferencye nad traktatem handlowym nie mogą się od
być wcześnićj, jak 1 października, a za pretekst 
do tćj wymówki posłużyły ferye ministrów niemie
ckich. O bezpodstawności tćj wymówki zaświadczy 
choćby ten fakt, że pruscy ministrowie handlu i 
finansów, do których prowadzenie układów handlo
wych należy, nie brali bynajmnićj udziału w obra
dach nad ustawą wojskową, która wrzekomo miała

Zeitung* 
Kaltenborn, ma ustąpić

traktat

tak utrudzić niemieckich mężów stanu, że dla pora
towania zdrowia wypoczynek był koniecznym, a 'zre
sztą, toć i nisi ministrowie nie siedzieli z załiżo- 
nemi rękami, przeciwnie, w tćj samćj porze poi 
obrady rady państwa przychodziły najważniejsze 
zagadnienia, w większćj części wypracowane w mi- 
nisterjum fiurnsów. Dalćj komunikat p. ministra 
fluansów wyjaśnia, że konfereucya nad traktatem 
handlowym, zaznaczona obecn e na 1 października, 
mogłaby się odbyć dużo wcześnićj, gdyby rząd nie- 

iecki okazał był tyle dobrćj woli, co rosyjski, 
a wtedy cały obecny zatarg celny, z milionowemi 
stratami, byłby najzupełnićj zbyteczny.“

Serbia.
* Klub radykalny zajmował się w tych dniach 

kilkakrotnie kwestyą uchylenia znanćj rezolucyi 
przeciw rodzicom króla. Większość członków klubu 
jest zdania, że interwencya skupczyuy w tćj sprawie 
byłaby zbyteczna, albowiem skutkiem upetnoletuienia 
króla rezolucja straciła sama z siebie walor, a po
wrotowi rodziców królewskich nie stoi nic już zgoła 
□a przeszkodzie.

Wizyta następcy tronu czarnogórskiego, Da- 
niły, w Białogrodzie, została zapowiedzianą na 
jesień.

Wedle oflcyalnćj relacyl, wyszły od księcia 
czarnogórskiego projekt urządzenia w Cetynii stałćj 
serbskićj reprezeutacyi dyplnmatycznćj nie będzie na 
razie zrealizowany, chociaż przyjęto go w Biało
grodzie jak najżyczliwićj. Zdaje się, że częścią 
względy finansowe, częścią polityczne, stoją chwi
lowo temu na przeszkodzie. Natomiast rząd myśli 
na seryo o urządzeniu nowego konsulatu w Starój 
Serbii i Bośnii.

W starći Serbii, według dziennika „Videlo“, 
mają panować stosunki opłakane. Uorganizowała 
się tam banda rozbójnicza, która grasuje mianowicie 

obwodzie Gilan. Grabi pieniądze, a czasami i 
porywa dziewczęta, dopuszczając się przytem stra
sznych okrucieństw. Ze szczególnem zamiłowaniem 
rozbójnicy uprowadzają w góry duchownych i kupców, 
i dopiero za złożeniem okupu wypuszczają na wol
ność. Na całe wsie, jak naprzykład na Boljewac, 
nakładają kontrybucye, a w razie ociągania się pod
palają na cztery rogi. W Kamenicy Arnauci pe
wnego duchownego zbili prawie na śmierć. Wła 
dze tureckie nic prawie nie robią dla zaradzenia 
złemu.

Wizyta Najpnew. b. ircypastera w Splawiu i Tulcach.
Najdostojniejszy Arcypasterz nasz upamiętni 

lezawodnie na długie czasy erę rządów swych dye- 
ezyslayeb, jak mało który z jego poprzedników. Za

ledwie bowiem jóttora rokn od chwili, w której za- 
iadl na trone dawniejszych Prymasów, a jut zdzia

łał tyle, że stawa imienia jego nierychło przebrzmi. 
Szczerby, jakie uczyniła walka kultarna w obu ka
pitułach, pozapełniał, obsadziwszy w porozumieniu 

rządem zasłużmy mi kapłanami dyecezaluymi sześć 
kanonii gremialnych t. j. citery w Poznaniu, trzy 

Gnieźnie i prawie wszystkie honorowe. Poprze
dnikowi swemo, ś. p. Juliuszowi, wystawił okazały 
pomnik w katedrze Poznańskićj, stanowiący nsepo- 
lfdsią ozdobę tejże świątyni. Nakazał odświeżenie 

katedry Gnieznieńskićj, tudzież ozdobienie Poznań- 
akićj obrazami al fresko, co potrwa lat kilka. Aby 
tawić silną zaporę szerzącym się coraz więcćj mię

dzy pewneai warstwami miejskićj ludności tenden
cjom przewrotu i niewiary, tudzież bezbożnym teo- 
ryom socjalizmu, zaprowadził na całym obszarze 
dyecezyi misye. Odbyło się ich już kilkauaście, a 
zbawiennemu ieb działaniu któżby śmiał zaprzeczyć? 
Zwołał wszystkich dziekanów, aby się z nimi nara
dzić, względem ujednostajnienia nauki religii i kate
chizmu. O Jego wizytacjach dyecizalnych czyta
liśmy w naszych dziennikach obszerne sprawozdania. 
Domy chorych, lazarety w Poznaniu, zakład ebłąka- 
uych w Owińskach, wszystkie zwiedził, wszędzie 
krzepiąc słowami pociechy i zachęty. Nie dość na 
tem. Mimo licznych zajęć znalazł jeszcze tyle czasu, 
by kapłanów, z którymi go łączyły węzły dawniej- 
szćj znajomości, u. p. ks. dziekana Dambka w Swa
rzędzu, ks. szambelana Jaskólskiego w Biezdrowie, 
ks. prób. Eęnktellera w Ostrorogu, bytnością swoją 
zaszczycił.

W zeszłą środę, dnia 16 sierpnia przybył o go
dzinie 81/» po południu w towarzystwie swego kape
lana, ks. Stryjakowsklego i ks. kanonika Krępcia do 
Spławia. Wieś ta należąca do dóbr Kobylopolskich, 
jest odległą o milę od Poznania. Na wieść spodzie
wanego jego przybycia stawili się z pomiędzy sąsie
dnich kaotanów księża : Sobecki z Głuszyny, ks. pro
boszcz Łibędzki z Tulec i Rybicki z Kurnika, by 
powitać ukochanego Arcypasterza. Czekali na niego 
pized fortą dziedzińca plebańskiego Wieś wysta
wiła na jego powitanie trzy bramy. Z tych stanęła 
jedna staraniem dzierżawcy p. Drogowskiego. Wszy
stkie były przystrojone girlandami i kwiatami, opa 
trzone w stósowne napisy. Wysiadłszy z powozu 
nasamprzód odwiedził dostojny Książę kościoła świe
żo konsekrowany kościół, oddał cześć Najśw. Sakra
mentowi, obejrzał naczynia i paramenta kościelne, 
a widoczny wszędzie ład i porządek uczynił na nim 
mile wrażenie. Z kościoła udał się na probostwo 

obejrzał mieszkanie. Spożywszy herbatę, objawił 
życzenie pójścia na przechadzkę i zapytał, czy nie 
ma gdzie w bliskości lasu. Miejscowy proboszcz, 
czcigodny ks. Steffen, zawiózł go wolantem własnym 
do sąsiedniego borku, przegradzającego Spławie od 
Tulec. Stanąwszy na krawędzi lasu, ks. Arcybiskup 
zapytał o nazwę poblizkićj wsi, którćj domy i chaty 
wychylały się z pomiędzy zieleni. Dowiedziawszy 
się, że to Tulce, rzekł: „Toć zajrzyjmy do Talec“, 
i zsiadł, aby się pieszo puścić do wsi, dokąd go wy
przedził ks. prób. Łabędtki, aby godnie przyjąć zna
komitego gościa. Stanąwszy przed kościołem tule- 
ckim, obejrzał go dokładnie dostojny Arcypasterz, 
pomodlił się przed ołtarzem, pochwalił wzorową czy
stość i porządek, a wstąpiwszy do plebanii i zaba
wiwszy w nićj przez chwilkę, zwiedził następnie 
ogród proboszczowski. Po mniej więcći półgodzinnym 
pobycie wróciło cale towarzystwo do Spławia.

Nadeszła tymczasem godzina siódma. Podczas 
wieozerzy wniósł miejscowy proboszcz toast na cześć 
dostojaego gościa, dziękując mu za zaszczyt, którego 
całą doniosłość głęboko czuje i z wdzięcznością uznaje. 
Na to odpowiedział w krótkich słowach dostojny Ar
cypasterz, z naciskiem wielkim stwierdzając, iż ser
decznie pragnie, by węzły łączności, jakie spajają 
jego, jako ojca ze swymi duchownymi synami, coraz 
więcćj się wzmacniały. Tymczasem zapalono przed 
plebanią lampiony, a wracający z roboty ludek miej
scowy coraz lioznićj się przed probostwem gromadzić 
zaczął, aby swemu duchownemu zwierzchnikowi po
winny hołd oddać. Przed wieczerzą, podczas nićj 

po nićj odzywały się ciągle strzały z moździerza,

Telegramy.
Toulon, 18 sierpnia. Na pancerniku „Ma

genta“ eksplodowała rura parowa, przyczem 11 osób 
zostało poranionych.

Londyn, 18 sierpnia. W czwartek rano nie- 
świętujący górnicy w Ebbw Vale uderzyli na zebra
nie 10,000 górników świętujących i rozpędzilli je, 
Kilka osób zostało poranionych. Wszystkie kopal 
nie w południowćj Walii zostały zamknięte. W 
kilku miejscowościach chcieli świętujący robotnicy 
zniewolić pracujących do porzucenia roboty.

Wedle dzisiejszych wiadomości z Ebbw Vale, 
ogłoszono w tamtejszćj okolicy rodzaj oblężenia 
powodu walki niepracujących i pracujących górni 
ków. Drogi do kopalń są odgrodzone kordonem po 
licyjnym i wojskowym.

W Kumberland podjęli górnicy pracę, ponie 
waż podwyższono im płacę o 10%. W Walii pod 
wyższono w niektórych kopalniach płacę o 20% 
Górnicy w Durham postanowili nie świątowaó. Po- 
stępują oni sobie tak samo, jak górnicy w Northnm 
berland, wbrew rozkazowi związku narodowego.

20,000 górników z Rhondda (Walia) udało się 
do Mertyr Vale i Trebatris i zniewolili tamtejszych 
robotników do porzucenia pracy.

Bombay, 18 sierpnia. Aby zapobiedz pono 
WDym rozruchom ustawiono działo przy świątyni 
Junoa. Wojsko stoi w pogotowiu.

Marokko, 18 sierpnia. Sułtan marokański 
umarł w Tafilett.

Lwów, 17 sierpnia. Z Nadworny donoszą, że 
wczoraj zachorowało na cholerę 7 osób, umarło 11 
W okręgu brzeskim zachorowała 1 osoba, w Snia 
tynie również 1 osoba.

Rzym,. 17 sierpnia. „Tribuna“ donosi, 
w Neapolu zachorowało tam dzisiaj na cholerę 10 
osób, umarło 6, w 8ulmano umarły 2 osoby, f Także 
w prowincji Campobasso, w miejscowościach Triveut 
i Fossalto umarło kilka osób na cholerę. W Turynie 
wydarzył się jeden podejrzany wypadek.

Petersburg, 18 sierpnia. Wedle ostatnich 
sprawozdań cholera rozprzestrzenia się coraz bardzićj
i coraz więcćj zabiera ofiar.

Bukareszt, 18 sierpnia. Biuletyn o stanie 
cholery opiewa: W Braile zachorowrło 9 osób 
umarły 2; w Sulinie zachorowało 10 osób, umarły 
w Galaczu zachorowało 10 osób, umarło 7 ; w F 
testi zachorowało 5 osób, umarły 2.

Bukareszt, 18 sierpnia. Dzisiaj dały się tu 
uczuć o godzinie 4 minut 3 trzy silne wstrząśnienia 
ziemi.

Praga, 18 sierpnia. Wczoraj wieczorem za 
szły tu znaczne ekscesa. Podczas pochodu muzyki 
około 2000 osób zgromadzonych rzucało kamieniami 
na kasyno szlacheckie. Kilku strażników policyjnych 
jest zranionych. Pomiędzy tłum rozrzucano pisma 
socjalistyczne.

Madryt, 18 sierpnia. Dzienniki poranne zwra
cają uwagę na karlistnwski ruch w Katalonii. „He
rald“ donosi o zebraniu 25 przywódzców Karlistów 
w Mataro.

Wiedeń, 18 sierpnia. Dzień urodzin cesar
skich obchodzony był dzisiaj wszędzie nader uroczy
ście. W Wiedniu, w Budapeszcie, we wszystkich 
stolicach krajów koronnych, w miejscowościach wię
kszych i mniejszych odbyły się uroczyste nabożeń
stwa przy licznym udziale ludności. Domy i ulice 
były dekorowane, garnizony wojskowe wyruszyły w 
paradzie, w wielu miejscach organizowano uroczy
stości ludowe.

Wiedeń, 18 sierpnia. Z powoda rocznicy 
urodzin cesarza odbył się w czoraj u kardynała 
Grnschy obiad galowy. W chwili, kiedy kardynał 
wniósł toast na cześć cesarza, rozległy się z arse- 
nału salwy. Na obiedzie byli obecni ministrowie hr. 
Kalnoky, hr. Taaffe, Welsersheimb, Gautsch, Bac 
quohem. Schônborn, Steinbach, zastępca ministra 
wojny Merkl, namiestnik hr. Kielmansegg i inni li 
cmi dostojnicy.

• Proste niniejstem . *uAni*A*ići
doniesienia z tych miejsc ^Lwarxptwa
i poznańakićj, gdzie są katolicki 
Rzemieślników pod patronatem dQch°Tj“L.., Toa 
—zr.ejuw. Towarzystwa BobotmMu_pou 

statystykę tyeh
Bardzo będę wdzięttoy

nowicie Katolickie 
tikimże p*tranatem; o 
przede wasystkiem mi chodzi. 
za łaikawe krótkie doniesienie n‘ ^»rayntwo
ile możności do przyrałój środy, kiedy *. ,, 
założone, ilu ma obecnie członków 
zarządu.

Poznań, 19 sierpniu.

A.VWWW-J-----
i jaki «Mad

że

a na życzenie Arcypasterza wznosiły się z piersi pa
rafian ku niebu przeróżne pieśni nabożne. Dostojny 
książę Kościoła wyszedł z plebanii i dziękował czule 
za serdeczne przyjęcie, rozdzielając pomiędzy zgro
madzonych piękne obrazki. Zapalone przed budyn
kiem plebańskim ognie bengalskie przygasił niestety 
deszcz ulewBj, jaki spadł pomiędzy godziną ósmą 
a dziewiątą.

Po godzinie 10 wieczorem wróćit ukochany Ar
cypasterz do domu, widocznie wzruszony i uradowa
ny z gościnnego przyjęcia, za które szczerze dzię
kował tak proboszczowi jak licznie zebranym para
fianom. . .

W przyszły poniedziałek (dnia 21 b. m.) jedzie 
Najprzew. ks. Arcybiskip do Fuldy, aby wziąć udział 
w walnem zebraniu wszystkich Biskupów pruskich, 
które się w tćj porze od lat kilku regularnie od
bywa.  

Towarzystwa i Spółki.

* Walne zebranie Kółek rólniczych powia
tów pleszewskiego i jarocińskiego odbędzie się 

Pleszewie w niedzielę dnia 20 sierpnia o go 
dżinie 4 po południu. Na zebranie zjedzie Patron

SLroniiŁ»
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

Poznań, sobota, 19 sierpnia.
* Doniesienia urzędowa. Król nadał radzcy rejen- 

cyjnemu Walter w Arnsbergu, pozasl. dyrektorowi poezty 
Biitzold w Erfuroie i pozasl. sekretarzowi poczty Neu- 
bourg w Hamburgu ordery czerw, orła czwartój klasy.

K» Antoni Stychtl 
penitencyum areb. V<*n. 

przy Tumie Nr. 9.
♦ Zapyht/ą nas, czy prawdą jeBt. te «om

let zjazdu prawników i ekonomistów zjazd ten - 
czy, z powodu obawy, że prawnicy «

Królestwa i Galicji przybywający, mogt y 
uam sprowadzić cholerę. Odpowiadamy,

z , odroczenia dotąd nie słyszeliśmy, ule »»
_____ sprawę tę weźmie komitet do
4le okoliczności postąpi prawidłowo. Obawy e 
cholery wogóle muszą byo uzasadnione jeżeli p.^ 
z-s reje.icyl, niedoby wszy urlopu, wróci do Poz 
uia, żeby czuwać osobiście nad środkami bezpze 
czeń-itwa w całćj prowincji. „¡.^nnMaćMoże zresztą interesentów uspokoi wiadciU»M, 

t Kaliszu nie ma cholery. Za to miała «« « 
poj«wić W Kole 1 Koninie, zkąd wodą do M»FW 
nieść się może bez zjazdu. Wysłano nad gran ę 
komisyą dla zbadania połażenia.

* Zapytują nas takie, czy “lui
główni część uroczystości jubileurzowćj dl a nędz- 
wego, a tak wielce szanowanego hrabiego A. Ciesz
kowskiego, odbyć się ma w teatrze ? Na toi odp 
wiadamy, że zamiar taki o ile wiemy, «
Ozy wykonany zostanie, nie wiemy a i „Ln-Vi 
rze prosimy się odnieść do kompetentnój insUueyi 
tj. komitetu. My się od krytycznych uwag »d 
tym zamiarem wstrzymujemy ze względu na 4« 
stojną osobę jubilata, któremu się ¡jjj’ .

• Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 18 sierpnia 
rano 0,58 m., w południe 0,88 m. Dnia 19 aierpnia rtno

0,64 ’ Zwyczajne zebranie Towarzyatwa Młodaieży pol

skiej „Krakus“ odbędzie sie w niedziele dnia 20 sierpnia 
po ¿olndnin o godzinie 2% w lokalu p.
nlicy Ślusarskiej nr. 6. Szanownych członków «prasza 
Bię o jak najlicznie przybycis. Goście mile widxiani.

Tu * r z u.
♦ w szkole wieczornój Towarzystwa Przemysłowego 

rozpocznie sie »suka w przyszły P 0 ”ł * 1 ‘ ‘
b. m., co niniejszśm szanownym pryncypiom F^P0*“ 
naiac wyrażamy nadzieje, te jak największa liczba la- 
szjch przemysłowców pozwoli swym terminatorom korzystać

z nauki w tćj pożytecznej szkole. s,kMn*lBod
Lokale takowćj znajdują sie przy ulicy 8zkólrtj pou 

nr. 6 na II piętrzę, gdzie też dyrygent szkoły w czasie 
nauki zgłoszenia nowych uczniów przyjmuje.

Dmkcya Tow. Przemysłowego w Poznaniu.
' Posiedzenie komitetu III Zjazdu prawników i 

ekonomistów polskich, odbędzie Bie w °®ltt ostat6®’e«® 
ułożenia programu Zjazdu 19 sierpnia (dziś w sobotę) 

godzinie 7 wieczorem w Banku ziemikim.
• Zwyczajne zebranie KatoltoMego Totearzy- 

stwa Robotników Polskich w Poznaniu od ko
dzie sie w niedziele dnia 20 b m. P»»ktnł1“® ° £ 
dżinie V»5 wieczorem na sali p. Kempfa przy niwy Wro_ 
cławskiój, na które członków i hwdydatów» »pr 
Goście, wprowadzeni przez członków, zdle

Walne zebranie katolickiego Towarzystwa Rze
mieślników Polskich pod wezwaniem św. Józefc odbę
dzie sie w poniedziałek dnia 21 b. *• tSJ.
dżinie 8% wieczorem na sali p. Kempfa przy nlicy Wro- 
cławskiój nr. 18. Na porządku obrad są Wntae 
Szanownych członków upraszamy o liczny udział. Gość 
wprowadzeni przez członków mile widziani. ?

Koło śpiewackie polskie“ nrtądza w W**» 
niedziele wielki koncert Indowy wokalno instrnment^y 
w ogrodzie strzeleckim na Miasteczku. Wst^e »6 fe^ 
od osoby, dzieci płacą 10 fen. Blitsze szezegMj podajemy 

dzi&le inser&tów.
♦ „Sokół“ tutejszy urządza jutro w MłedrieR ^y 

cieczke do Swarzędza i Kobylepola, jak to widzimy z ogło-

dziale inseratów.
Pan dr. Keehler wróci, z podróty.
Prezes rejencyjny p.

wcześnićj z urlopu, z powodu zbhtającćj się chol .ry i z 
zw,ocznie rozpoczął urzędowanie. ,

Wystawa Sztuk plęknyoh w teatrze polskim jee 
otwarta co wtorek i czwartek od godziny 8 po połzdzin 

* • “«>»•"1 ” 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dziedlO fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają 

wstęp wolny.
* Przy rewlzyl podwórzy nakazała pelicya przymu

sowe wyczyszczenie przy nlicy św. Marcina pod nr. 2 i 8,
na Piekarach pod nr. 22 i 23.

* Na biegunkę zachorowała tu cała rodzina przy 
nlicy Teatralnćj. Dziecko czteroletnie umarto. Choroba 
powBtsła Z powodu spożycia grzybów, po których się wody

nłPltó Buk, 18 sierpnia. Rewizya wydzielin osoby, 

która umarła tu w tym tygodniu na symptomata chole
ryczne, wykazała w Berlinie, że nie było bacyla cholery
cznego w tych odchodach. ... . kł.

Cholera. Podług urzędowych doniesień wybuchła 
cholera w Królestwie Polskićm, w Koninie i w Kole. 
Tutejsi: radzca med. dr. Gćronne i «^ca rej. Degner 
nd&li Bię na granicę, aby rzecz dokładni j z a a • 
te miasta leżą nad Wartą. Wczoraj zamknięto tutejsze 
łazienki i kąpiele wojskowe na Warcie. Dziś prawdopo
dobnie i reszta kąpieli zostanie zamkniętą.

Wczorajsza wiadomość „Pos. Ztg., jakoby choę 
była w Kaliszu, okazuje się jako fałszywa.

♦ Z Karlsruhe donoszą, że onegdaj umarł na oho 
lere w Donanschingen gimnazyasta, powracający z teryl, 
podczas których był w Marsylii. .

* Spis ludności odbędzie się 1 grudnia 1895 r.
Minister jut teraz zwraca uwagę władz F0"®?*0’?’*“ 
na to, aby na czas od 36 listopada do 2 grudnia 1895 r. 
nie wyznaczano żadnych jarmarków. ____

• Polowanie na kuropatwy w tutejszym obwodzie
rejencyjnym rozpoczęło się wczoraj. .

* Korespondent „Dita“ z pod Drohobycza donort.
„Po za przeszłego tygodnia odbyło się w Borysła

wiu wielkie zgromadzenie żydów, celem utworzenia „«a- 
tionalpartei“. Uczeni doktorzy ze stolicy Lwowa prawui



z'branvch^^37^ 8tÔ5nnkach sweS° narodu, ugrzewali 
dw w?i bï °e Wîzysf? bei Sinicy stanu łączyli prze- 
aw wspólnemu — przeciwnikowi.

. "Ant{Eem.lt7a*, nie dopuszczanie żydów do wyż-
tóaLie? J n™’ zak,adaDie P° k»mów chrze- 

• *“„ Ch’.a «mém wydzieranie zarobku żydom, znie- 
propmatyi i „zagrabienie“ dla chrześciau sprzedaży 

wli, polonizowanie narodowości żydowskiój - oto te mata,
XtXec“o«“îW7 U° pWna w nocy "« «zwodzili, 
otrzyawiąe co chwila huczne brawa.
mu lieh/^iJ^*“’ 8ie “ zawczasn «pobiegać takie 
szerzenie 10 w.plfefwszym rzędzie związek narodowy, 
wTk^ ri M ‘ • P‘bmem P°C2ncia narodowości żydo-
kieJ JwvkZgame SZk6* Z gwar* i‘ko Zzy-
hiîrt -^k u°WyiD’ * zbieranie kapitałów na pomoc dla 
nicz>D;h7nïukWo^ch.WiCh h“dleW*ch’ Ptysiowych, roi-

odcień;»2^0»113'17/0*6- l°’ W ktdreB uczestniczyły wszystkie 
ni« » • P 8 ?P°wéj 1 starozakonnéj partyi żydowskiój — 
! nr»ZJ1WS|Zy nawet kandydatów (tam nauczycielskiego 

p y zyc „teologów rabinów“, miało się powtórzyć
narrl« Vïu îygodnin> ale niestety przeszkodziła podobno 
nagła a niebywała powódź.“
rnchliJ1?6 «8 Żydom, jako niezmiernie
ścian -•^•ty-Wu,°^' rozP°rz'»dzającemu z „łaski“ chrze- 

/olkiemi kapitałami, uda się założenie tego stowa
rzyszenia. Chrześcianie w Galicyi powinni się zebrać do 

?yiJoWatwtl- aby ¡oh nie zalało. Stówa- 
„ katohck'e, pouczające wykłady, organizacya prasy

piw *w<f° U»ne r°dkl' PowinDy połą czyć chrześcian prze
ciw żydowstwu tamtejszemu.

•Odbieramy następujące pismo:
na rok utoń* P' z Gozazdowa wpłynęło
nLenn- 8 ,,Da,J°’’0C NaUk°W^ <”» dzieWOZąt Polskich, 
następuj,ce składki z powiatu wrzesińskiego:
Parn,Xn':,ohr' P°nióska< Września 8 m. Hulewicz 
ItfMd i 12 Hulew,cz> Kościańki 6 m. Hulewicz, 
?ianZLJeT, ® “• Orndaielska, Sołeczua C m.
n paka’ Bardo 6 Chrzanowska, Unia 3 w. Heba- 
nowska, Szamarzewo 3 m, Ks. Raczkowski, Gozdowo 6
sôkolniL^A,k0Wn’’. Bie«aD0W0 6 “• Ks. JałobZjński, 
Sokolniki 5 m. Pani Zychlińska, Gorazdowo 10 m. Ra- 
zem 7b m.
Wnoi p m.iast,a HJosławia za pośrednictwem i staraniem 
wnej Pani administratorowi Hoppe:

Ke- Prałat Kulesza 10 m, Pp.: Skóraczewska 3 m. 
Ï»T? ”• Hoppe 3 “• Dr Skóraczewski 10. Dr 
Trzaska 3 ». Panie Rabska 6 m. Jeziorkowska 3 
Roswchow.cz 2 m. Wroniewicz 2 m Pp. Zambrzycki 1 
m. Bomski, ogrodnik 1 m. Grochowski 2 m. Pani Gro-

£wkk- PP> Gabriel Kaphan 3 m- Nowak 1Row I V- Î° fCnA- PlJtrowski 50 fon. Pluciński 50 fen. 
P„n? y 1 C,eslel8ki 50 fe“- Hermann Kaphan 3 m. 
ÎZHt?7i°WSka «° > Pp- Szajkiewicz l ». Józef 

z ska 1,50 ». Pani Waliszewska 1,05 m. P. Ema
nuel Genge 1 m. Razem 68.05 m.
W,.i P “iasta; Wl:zeńni> za pośrednictwem i staraniem 
wnej Pani radczyni Thiel:
t. • Ka‘ Babedzki 10 m- Pani radczyni Thiel 6 m. Dr.
Wansfeld 9 m' p*’ ,Eolenfeld 3 m- Pani adwokatowa 

orfeldî». Panie Nowacka 1,50 m. Winżewska 2
i aa P Aptek!irz Paweł 2 m. Kaczorowski właśc. fabr 
1,50 m. Kaczorowski właśc. skłauu 1 w. Jaffé A. 1,50
ZinJccf i m’ Kubicki 1 m. Maciejewski 1 m.
Ziołecki 1.50 m. Ueberle 1 m. Mizds Aron 2 m Ra- 
3 Tp’ Machowicz. 1 “• Pani Ewa Łabędzka
Ro,i m.■AdaBł Brzesiński 50 fen. Bednarowicz 1 
Radzca Thiel 10 m. Razem 58 m.

Z okolicy zatem 76 m. Z miasta Miłosławia 68 05
ktZro f TU Wrzeńni 58 Ogólna suma 202,05 w., 
która to kwota na dniu 27 lipca i 1 sierpnia do dyre 
keyi w^ Poznaniu odesłaną została.

Liczba robotników fabrycznych w W. Ks Po- 
zuańskiem zmniejszyła się w r. 1892 w stosunku do 1891
W \ ° ion? PT’ 8 Hczba fabryk 0 blisk0 6 P">cent. 
34 307 1891 był° 35,254 robotników, a w 1892 roku

* Od Zarządu Tow. handl. polskiego w Wrocławiu 
odbieramy następnjące pismo: Z dniem 23 b. m. prze 
nosimy lokal zebrań do hotelu „Koaig v. Ungarn“ przy 
Bischofstrasse. W dniu tym odbędzie się wieczorem o go
dzinie 9 pierwsze zebranie tamże i urządzony zostanie na 
poświęcenie lokalu komers dla panów. Goście mile wi
dziani.
Zarząd Towarzystwa handlowego polskiego w Wrocławiu 

Józef Thomczek, Włodzimierz Broeckere
przewodniczący. sekretarz.

* Teatr polski w Kartuzach. W sobotę obraz In 
do wy : „Chata za wsią.“

W niedzielę 20 b. b. dramat historyczny : „Przeor
Paulinów.“

* Teatr polski w Starogardzie. W poniedziałek
21 b. ». obraz ludowy : „Chata za wsią.“

We wtorek obraz historyczny : Kościuszko pod
Racławicami.“

N i e w czwartek ale w ś r o d ę dnia 23 b. m 
dramat historyczny : „Kiliński “

, Gazeta Gdańska“ takie poświęca uwagi aktorom 
Teatru Poznańskiego i Teatrowi, z powodu wyjazdu akto
rów z Gdańska :

„Wczoraj, w czwartek, w Copotach £ odegrali arty
ści na pożegnalne przedstawienie znakomitą koaedyą 
„Kraj“. Polacy tam przebywający uznając trudy arty
stów i ich poświęcenie się, wręczyli im wieniec z wstę
gami o barwach narodowych, na których wydiukowano 
napis: „Artystom polskim — kuracyusze copoccy.“ I my 
żegnamy artystów naszych, życząc im powodzenia w ucią- 
żliwój pracy i wołając : ,,Do widzenia za rek.1'

Artyści nasi znoszą wiele trudów, a koszta podró
ży są tak wielkie, że działy przynoszą im bardzo szczu
płe dochody. Towarzystwo j-dnak całe przyjęte jest ideą, 
dla ktôréj nie szczędzi mozołów. Należy też wyrazić nam 
powszechne mniemanie o towarzystwie dramatycznem po
znańskie», które jest nader dodatnie. Nie tylko bowiem 
artyści cznją się artystami i artystkami, ale i obywatela
mi i obywatelkami, wszędzie postępują sobie godnie ho 
norowo. Adminisfracya — a przyznajemy bardzo trudna 
i mozolna, spoczywa w rękach p. Majdrowicza, człowieka 
sprężystego i energicznego, a prowadzona jest wzorowo. 
Panuje w towarzystwie karność i dobra organizacya, ztąd 
jest Jad i skład, W Prusach Zachodnich cieszą się oni 
ogólną sympatyą.

Ciężkie czai y powodnją, iż nie jesteśmy w stanie 
wynagradzać artystów naszych, jak na to zasługują — 
jednak grosz swój każdy chętnie daje, aby korzystać z 
sztuki polskiéj. Przykro nas uderza krążąca wieść, że w 
przyszłości artyści nasi nie mają zamiaru puszczać się do 
nas. Dechcdy bowiem z przedstawień są za małe, ateatr 
poznański nie roporządza takiemi zasobami, aby mógł 
scenę na prowincyi subwencyonować.

Możeby warto wobec tego przyjść spółce teatralnéj

poznań-kiéj w pomoc choćby drobnemi datkami na sub
wencjonowanie sceny polskiéj, bo byłoby to dla nas w 
Prusach Zachodnich krzywdą, gdybyśmy nie mogli korzy- 
stać z polskiej sztuki, tak bardzo podnoszącój nas na 
duchu

* Osy... plagą egipską. Mnóstwo wiosek w połu
dniowym Hanowerze, jak donosi „Hannov. Courier,“ stra
sznie ucierpiało od nieprzeliczonego mnóstwa os, które się 
tam ukazały. Na paru milach kwadratowych nie ma pra
wie ogródka z owocem lub kwiatami, w którymby osy nie 
pozakładały po parę gniazd i ułów. Bndowle te swoje, 
nieraz bardzo kunsztownie, wznoszą w tak krótkim prze- 
ciągu czasu, iż zanim nieszczęsny gospodarz ul taki spo
strzeże, już osy doń zbliżyć się nie dają i do szczętu ob
jadają wszystkie znajdujące się w pobliżu kwiaty lub 
owoce. Prawdziwie egipska ta plaga spotyka rólników 
właśnie w chwili dojrzewania owoców, więc straty są 
ogromne. Oprócz ogrodów ucierpiały bardzo i winnice 
miejscowe. Jako jedyny środek przeciw szkodnikom za
lecają miejscowe gazety obfite rozstawianie pod drzewem 
butelek z roczynem syropu cukrzanego. Osy topią się 

tych butelkach podobno całemi setkam'.
‘ 41 osób pokąsanych przez wilka wśoiekłego. 

. Kij. Słowo“ donosi, co następuje : Przywieziono przed 
paru dniami do Charkowa w oddzielnym wagonie 41 osób, 
pokąsanych przez wilka wściekłego. Z pokąsanych tylko 
5 osób jest dorosłych, reszta zaś dzieci w wieku od kilku 
miesięcy do lat 11. Przewieziono ich z gubernii kurekiej 
pow. rylskiego, gmin kostromskiej i petrokouskiej, zt 
wsi: Asmolowej, Ignatiewej, Kapusticz, Rupel, Studeaok
1 Muchino.

Oto szczegóły tego okropnego wypadku : Rano dnia
2 sierpnia, pastuch Prokop Andrejkin, 85 letni rnężczy 
zna, pasąc stado krów w lesie, w pobliżu wsi Asmolowej 
zauważył biegnącego naprzeciw siebie wilka, z wyglądu 
niewielkiego i bardzo podobnego do psa. Nie podejrzy- 
wając, żo wilk jest wściekłym, Andrzejkin uderzył go ki
jem po grzbiecie. Wilk upadł, w jednej jednak chwili 
skoczywszy na równe nogi, rzucił się na pastucha, nie 
robiąc mu wszakże żadnej szkody. W tej chwili jednak, 
przebiegłszy dokoła jeziora i pokąsawszy po drodze krowę 
rzucił się ponownie na Andrejkina i wpił zębami w jego 
lewą rękę. Odpędziwszy jako tako wilka, Andrejkin po
biegł do jeziora, opłukał rany, a wilk tymczasem popędził 
ku wsi Asmolowej i tu pokąsał 10-letniego pomocnika 
Andrejkina w głowę i twarz; rozćwiartował potem dwa 
psy, rozszarpał całe stado gęsi w końcu wpadł do wsi, w 
której podówczas, z powodu robót polnych, oprócz star 
ców i małych dzieci, bawiących się na ilicy, nie było 
nikogo.

Tu, w przeciągu paru minut, wilk pokąsał 12-cie 
dzieci, a pierwsze dziecko, które dostało mu się na zęby, 
zostało całe porozrywane na najdrobniejsre kawałeczki’ 
Według słów patrzącej na tę scenę okropną staruszki, 
wilk póty pastwił się nad dzieckiem, póty rwał jego ciało’ 
póki widocznem było cboć w jednym okrwawionym człon 
ku, choć w jednym musknle, tętno życia. Inne dzieci zo
stały poranione również w sposób okropny, przeważnie w 
twarz i głowę.

W dalszym ciągu wilk popędził do wsi sąsiednich. 
W jednem miejscu napadl na kobietę, czerpiącą wodę „„ 
studni, i poszarpał jej odzież, dziwnym trafem nie wyrzą
dzając jej żadnych obrażeń na ciele ; w innej znowuw wsi 
rzucił się na piersi przechodzącego nad brzegiem rzeki 
włościanina z taką siłą, że biedak wpadł do wody. W 
przybliżeniu, wilk przebiegł jeszcze około 35 wiorst, póki 
nareszcie nie został zabitym przez rządcę jednej z wsi 
który, jadąc z fuzyą, nabitą śrntem, wpakował mu dwa 
strzały w łeb.

Ogółem pokąsał wilk osób 40 i rozszarpał jedną 
W dniu 5 lipca przywieziono do Charkowa osób 31; re
szta wraz z głową wilka w tych dniach przywiezioną bę 
dzie. Jak donoszą „Chark. Gnb. Wied “ — chorzy po 
mieszczeni zosrali w miejscowym pasterowskim instytucie 
gdzie dr. Czerekow dokonał na nich ochronnego szczepie 
nia limfy. Widok nieszczęśliwych jest straszny. Wielu 

nich prawdopodobnie żyć nie będzie od strasznych ran, 
eześciu ma wyjednone oczy. Innych, pokąsanych w twarz 
i głowę, trudno również będzie utrzymać przy życin.

Po zaszczepieniu zarazka, pokąsanych odesłano do 
szpitala Towarzystwa lekarskiego, dla obwiązania ran, 
z których większa część nigdy już wyleczyć się nie zdoła.

Wyciąg z protokółów posiedzeń komisyi klimaty' 
cznéj w Zakopanem :

Komisya objęła czynności na podstawie nowego sta 
tutu przez c. kr. namiestnictwo nadesłanego w czerwcu 
b. r. Komisja znalazła się w bardzo trudném położeniu 
z powodu braku funduszów a wzrastających potrzeb uzdro 
wiska zakopań8ki-go.

Lekarzem klimatycznym zamianowany został dr. Ka 
źmierz Smorągiewicz, który ma swoje biuro ordynacyjne 
obok biura komisyi.

Komisya utworzyła 3 podkomisye: skarbową, sani
tarną i policyjno administracyjną, polecając im opracowanie 
odnośnych wniosków.

Przewodniczący c. k. starosta ordyuat Czarkowski 
uregulował sprawę furmanek i wydał odezwę do gości 
ażeby używano tylko koncesyowanych pod kontrolą zosta. 
jących furmanek, w czém biuro komisyi zawsze pośredni' 
czyć jest gotowe.

Z braku funduszów, oraz z braku odpowiedniéj mu- 
zyki (gdyż dotychczasowe pod żadnym względem celowi 
nie odpowiadały) komisya na razie na bieżący sezon mu 
zyki zaprowadzić nie mogła, natomiast udała się do c. k 
namiestnictwa z prośbą, ażeby 1 złr. opłacany na mu 
zykę mógł być użyty na konserwacyą dróg w samém Za 
kopa nem.

Komisya, mijąc na celu zatrudnienie i nmoralnieuie 
iłodzieży góralskiéj, rozpisała konkurs na stałą posadę 

kapelmistrza, który z miejscowych sił utworzy orkiestrę 
takową przez cały rok ćwiczyć będzie; na przyszły 

więc sezon orkiestra klimatyczna zaprowadzoną zostanie.
Komisya utrzymuje 5 stróżów bezpieczeństwa no

cnych a 2 dziennych.
Kobieta... Ezaw. W Rydze pokazuje Bię obecnie 

kobieta, jak donosi „Rygskij Wiestnik,“ podobna do star
szego brata Jakńba, Ezawa: Marya Niekrasowa, urodzona 
w powiecie irkuckim, we wsi Kalkuny, liczy lat 35i ma 
dwoje dzieci. Zostawszy matką, zaczęła szybko na gór- 
néj połowie ciała porastać włosem. Niekrasowa ma ręce 
zupełnie włosem porosłe, oraz blisko półiokciową brodę 
i olbrzymie wąsy. — Ogólny wygląd Niekrasowéj jest po
dobno bardzo sympatyczny.

Elektryczność. W świecie fizyologów zwróciły na 
siebie w ostatnich czasach uwagę badania d’Argovala, do
tyczące wpływu elektryczności na ustrój ludzki. Fi- 
zyolog ten poddawał człowieka działaniu bardzo szyb
kich prądów indukcyjnych, t. j. przechodzących na dany 
przedmiot bez wszelkiego przewodnika stałego, jedynie 
przez warstwy powietrza. Umieściwszy pacyenta w du- 
żym solenoidzie — czyli cewce, dokoła któréj po wężo-

watych skrętach drutu przebiegały prądy z szybkością od 
100,000 do 250,000 na seknndę, U’Argouval do takiego 
stopnia .naelektryzowywał“ ludzi, że późnićj za zbliże
niem ręki naelektryzowanego do lampki żarowój — lam
pka zapalała wię natychmiast. Człowiek nie tylko bez
karnie znosi działanie owych szybki b prądów indukcyj
nych, ale go wcale nie odczuwa. Prądy takiegoż natęże
nia, lecz bardziój powolne, n. p. od 100 do 10,000 na 
sekundę niewątpliwie zabiłyby organizm najsilniejszy.

* Ważne odkrycie archeologiczne uczyniono w tych 
dniach w Haidar-pasza, t. j. na pierwszej stacyi anatolij- 
skiój kolei żelazuój, w Azy i Mniejszćj. Przy kopaniu 
fundamentów pod nowy budynek, w pobliżu wspomnianego 
dworca, natrafiiono na bardzo grube mury, oraz na wy- 
złacauy puchar, który jednak przy wydostawaniu z pod 
gruzów rozsypał się w drobne kawałki. Podczas dalszych 
poszukiwań odkryto prześliczne schody marmurowe, a wre
szcie i sarkofagi ze szkieletami. Sarkofagi są zupełnie 
bez napisów. 8zczególuiój jeden z nich, wykuty z jednój 
sztuki marmuru, a mający dwa zagłębienia, rzekomo dla 
dwojga zwłok przeznaczone, zwrócił powszechną uwagę 
i wislce zaciekawił świat uczoDy. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, natrafiono tu na mury dawnego kla
sztoru bizantyńskiego, a raczćj na kryptę kościelną. Za 
domysłem tym przemawia odszukanie w grobowcach kilku 
krzyżów marmurowych i w ogóle emblematów ko 
ścielnycb.

* Najwspani Jszy dywan. South Kensington Mu 
zeum nabyło teraz dywan z meczetu ardebiskiego, ucho
dzący za jeden z najpiękniejszych dywanów wschodnich 
znanych Europejczykom. Ma on 10 6 metrów długości 
i 6,83 szerokości. Można powziąć wyobrażenie, ile ko 
sztował pracy, z tego, że mamy tam 83 miliony „pun 
któw,“ wykonanych ręcznie. U góry w obwódce widać 
napis : „Nie ma innego schronienia na świecie nad twoję 
siedzibę. Głowa moja nie ma innćj osłony nad dach twój 
Robota niewolnicy miejsc świętych Maksoud z Kosken z r, 
942 (1585 ery chrześciańskiój).

* Wyzyskanie sądów. Niezły użytek robią Lapoń 
czycy z sądów przysięgłych, wprowadzonych bez należy 
tego uwzględnienia warunków miejscowych i stopnia 
ośw.aty. Oto banda złodziejów zmówiwszy się odpowie 
dnio, oskarża jednego ze swoich o kradzież renifera. Sę
dzia skazuje go na jeden dzień kozy, opryszek apeluje do 
sądów przysięgłych i podaje świadków, Z odległych oko 
lic kraju jadą świadkowie i rzecz prosta, otrzymują od 
sądu odszkodowanie za stratę czasu. W ten sposób jedna 
skóra renifera kosztuje państwo do 6000 koron. Poskoń 
czouój sprawie któryś ze świadków podejmuje się znowu 
roli złodzieja i tak dalej.

* Sposób na upały. Szczęśliwi obywatele w San 
Louis (w Ameryce) w czasie europejskich upałów w do 
mach swoich mają temperaturę prawdziwie wiosenną. Je
dna z przedsiębiorczych kompanii urządziła w niektórych 
miastach Stanów Zjednoczonych system rur, z krążącą w 
nich parą wodną, za pośrednictwem której abonenci mogą 
ogrzewać swoje mieszkania. Z kolei zrodziła się myśl 
ażeby tak samo jak ciepło sprzedawać i... zimno. W tym 
celu przez gotowe już rury, służące w zimie do ogrzewa 
nia, przepuszczają rozcieńczony amoniak. Powietrze, które 
się styka z ochładzającą cieczą, wchodzi do pokojów 
wskutek czego temperatura obniża się o 10 do 15-tu sto 
pni. Z początku system taki był praktykowany tylko w 
głównych hotelach, restauracyach, eraz w rzeźniach dla 
zachowania w świeżości mięsa z zabitych zwierząt .. Obe 
cnie w San-Louis wyrabiają środka ochładzającego taką 
ilość, iż równa się on 43,000 tonom lodu. Widzicie więc 
z tego, iż zniżenie temperatury w mieszkaniach podczas 
upałów, nie jest znowu tak trudnem. Potrzeba tylko za 
prowadzić w danem mieście system ogrzewania lokalów 
parą, a następnie w lecie zamiast pary wodnej zastosowy 
wać rozcieńczony amoniak. Można także (co nawet daleko 
jest łatwiejszem) postawić w kącie pokoju naczynie z ta 
kim rozcieńhzonym amoniakiem... Zapach, co prawda, nie 
będzie należał do najprzyjemniejszych, ale cel obniżenia 
temperatury pokojn o kilka stopni z pewnością będzie 
osiągnięty.

* Z Syamu. W ciekawy sposób radzą sobie podo 
dobno sędziowie syamscy w takich sprawacb, w których 
nie mają świadków. Oto sędzia obu stronom zwaśnionym 
każę pogrążyć się w wodzie. Kto dłużój pod wodą zdoła 
pozostać, ten sprawę wygrywa. Pewien kupiec z Bang 
koku, wielce do pieniactwa skłony, ale zbyt stary, aby 
mógł w owych wodnych próbach odnosić zwycięstwo, ka 
zał nauczyć syna swego sztuki nurkowania i w dość kró 
tłum czasie, przy pomocy sądów doszedł do znacznego 
majątku.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 20 sierpnia św 
Bernarda op.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 53. Zachód o go 
dżinie 7 minut 12.

Pojutrze w poniedziałek dnia 21 sierpnia św. Jo 
anny Fr. wdowy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 54. Zachód i 
godzinie 7 minut 10.

(X) Paiuań 19 sierpnia.
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: słabićj.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w mit.l»~ 

(bez beczki) tow. opodat. óu-ta 61 9d m., 70-u 32.20 m., sienni 
60-ta 51 90. 70 ta 32,00, m., maj 60-ta —,— m., 70-ta —

13 p r a w uzda me ar zędu w e>.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,01X1% Tr&b- 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mr< 
w mie|8cn bez beczki &O-ta 62,Oo m., ju-ta s2,2O m.. zwi,,-,-* 
60-ta m.. 70-ta —mrk.

Bydgoszcz. 18 sierpnia 1»93.
Pszenica 140—147 uik. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 123—127 mrk.
Jęczmień według jakości 124—130 mrk., dla bm- 

warów 131—134.
Owies 167—183 m.
Groch na paszę 135—145 m., wrzący 160—180 m.
Okowita 33,60 m.
Mbgdcbnrg. 18sierpnia. — Cukier ziarnisty ezck work, 

«"/o —, cukier ziarn. eicl. B»/o —cnk. ziar. exci. 
76 /o Rendem. —. Drugi produkt ezc., 76% Rendem. 13,00 
usposobienie: cicho, ff. Rafiu ula chlebowa —, f. Kaflnadz 
chlebowa II —, mielona rtfln. z beczką —, miel. Melis I 
z beczką -V—. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transit« 
fr. statek Hamburg za sierpień 16,oO— płac., 16,05— żąd. 
wrzesień 14,86— płac., 16,00— żąd., październik 14,02'/. płac.’ 

Ż,d-’ ^topad-Srodzień 13,87'/, płc., 18,90— żąd. Stalą
Obrót tygodniowy w cukrze surowym 4000 ctr.

. *łamb?,r«J, 18 sierpnia. — Okowita cicho, za sierpień- 
wrzesień 22/4 ląd., wrzesień-pażdziernik 22’/, żąd., paidzier. 
mk-tistopad 2a% żąd., listopad-grudzień 22% żąd. —Kawa 
good average Santos za wrzesień 70%. za grudzień 74%. za
marzec 73'/,, za maj 72’/,. Usposobienie: potw. Obrót------
miechów.

(Sprawozdanie gie Î ¿0 W t)

spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. CeL

18. Po połud. 2
18. Wiecz. 9
19. Rano 7

702 2 
7616 
781,1

Płd. słaby
W. słaby
Płd. orzeźw.

pogodnie
pogodnie
pogodnie.

4-19,8
4-16,0
4-14,2

18 minimum + 9,0°

jpoATKrioTrza,.

S t a c y e, Baro
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Belmullet .... 
Aberdeen .... 
Chrystiansund . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

761
754
759 
767
760 
702 
759 
740

2
PA. i
W.Płn W. 2 
Z.Płd.Z. 2

spokojnie. 
W.PłnW. 2 
Płn.Płn.Z. 2 
Z.PłdZ. 2

zachm. 
pół zachm. 
deszcz 
zachm. 
bez chmur 
pogodnie 
pogodnie 
zachm.

16
17 
11
18 
14

9
9

11
Kora. Quenst. . . 
Cherbourg . . . 
Helder .... 
Sylt .... 
Hamburg . . . 
Świnoujście1). . ,
No wy port . . , 
Kłajpejda3) . . .

764
759
708
705
706 
767 
708 
787

Płd. 1
Płd. 4
Płd.Płd.W. 2 
Płd Z 8
?łd.W. 2
Płd.W. 2
PmZ. 1
Płn. 8

deszcz 
bez chmur 
bez chmur 
pół zachm. 
pogodnie 
pogodnie 
,»ół zachm. 
lół. zachm.

17 
23 
22
18
17
18 
16 
14

Paryż.....................
Monaster .... 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden8) , . . 
Monachium . . . 
Kamienica4) . . .
Berlin.....................
Wiedeń8) .... 
Wrocław ....

761
764
765 
765 
760 
707 
767 
706 
769

Płd.Płd.W. 2 
W. 1
PJn.W. 2

spokojnie. 
W. 1

spok jnie. 
W.Płn.W. 1 
Płn. 1
*V.Płd.W. 3

bez cnmor 
bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
pogodnie 
pogodnie 
bez chmar

22
19 
22
20
19 
18 
18
20 
14

Ile d'Aix ....
Nica..........................
Tryest ....

769
785
706

Płd. Płd W. 4 ¡ pogodnie 
spokojnie, oez chmur 
spokojnie. Ipogodnie

22
23
26

’) Ros 
4) Pumo, rosa.

2) Nocą cokolwiek desze’u. 
8) Burza.

’) Nocą ros

(INT adesłano.)
Fałszowany czarny jedwab. Należy spalić małą próbł 

msteryi, którą się ma zamiar kupić, a jeżeli jest oszustwo, 
się zaraz wyda. Prawdziwy, czysto farbowany jedwab, skrę 
się natychmiast, zgaśnie zaraz i pozostawi mało popiołu jasn 
brunatnego. — Sfałszowany jedwab (który się tłusto chwy 
i łamie) pali się pomału, mianowicie tlą się nitki poprzeczi 
(jeżeli bardzo przeciążone farbą) i pozostawia ciemno-brunatt 
popiół, który się w przeciwieństwie do prawdziwego jedwab 
nie skręca, lecz krzywi. Zgnieciony popiół z prawdziwego ji 
dwabiu zamienia się w pył, z fałszowanego zaś nie. Fabryk 
jedwabiów 6. Ilenneberga (c. k. dost. nadw.) w Znrych 
przesyła chętnie próbki swych materyi jedwabnych każden 
i dostarcza pojedyńcze suknie i całe sztuki fr. i oclone do domi

FABRYKA
papierosów i tureckich tytun
W,,

I. F. J. KOHFMDZISSKI W DRBZJIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papi 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odn 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Przybyli <• Poznania.
P o z ii A, 18 sierpnia.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Berend z żoną 
i Neumann z Berlina, Huttemann z Drezna, pani 
Sliżewicz z córkami z Królestwa Polskiego, pani 
Schymonsky z synem z Filadelfii, mecenas Dobie- 
czyński z Włocławka, Swiderski z Krakowa.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Kalczyń- 
ski z Zielonogóry, Bruck z Wrocławia, Genge 
z Miłosławia, Groblewski z Król. Polskiego.

Skarbnik, Towarzystwa Pomocy Nauki 
wty, Władysław Jerzykiewicz, ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni JjuOowyci 
dr. St. Jerzykowski, Podgóraa ulica nr. 12.

Telegram giełdowy.
Berlin, 18 sierpnia 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 18 sierpnia. (Sprawozdanie tygodnio
we z obrotu ziemiopłodów). Z wyjątkiem kilku dni, 
w których mniejsze przechodziły burze, powietrze w ubiegłym 
tygodniu było piękne i ciepłe. Sprzęt pszenicy i owsa bardzo 
szybko postępuje napizód i w wielu okolicach bliski już jest 
ukończenia, a plon tak jednego jak dmgiego bardzo jest zado- 
walniający. Jak czytany w dochodzących nas sprawozdaniach, 
żniwo dotychczas wypada lepiej jak się spodziewano i rzadko 
lodobno rok byi tak wszechstronnie urodzajny jak tego roku 
landel zbożowy nie wiele co się zmienił i mimo dowozów no

wego zboża ruch się wcale prawie nie ożywił. Pokazuje się, że 
jeszcze teraz zapasy stare są dosyć znaczne, dla tego też popyt 
stósnnkowo jest tak mały. Starego zboża pojawiało się na targu 
naszym bardzo mało, natomiast dowozy nowego zboża były do
syć liczne. Pszenicy nowej handlowano znacznie więcej jak 
w tygodniu ubiegłym, a po raz pierwszy handlowano nowy 
owies. Z Królestwa i z Prus Zachodnich niewielkie kwanta 
nadchodziły. Za to mieliśmy dowóz z prowincyi naszej więcej 
jak potrzeba, co wobec i tak już słabego popytu tendencyą je
szcze więcej osłabiło, a ceny prawie wszystkich cerealiów cokol
wiek się obniżyć musiały. Pszenicę i żyto płacono 3—4 mrk. 
na węcplu niżej cen zeszłotygodniowych. Jęczmień bez zmiany. 
Owies nowy przynosił na węcplu niżej cen zeszłotygodniowych 
za stary. Za stary owies płacono chętnie ceny zeszłotygodniowe.

Kurs z dnia 17 18
Pszenlaa wzmóc
na wrzes.-paźdz. 156 6C 155 50
"a paźdz. listop. 167 75 160 75
Żyto wzmóc.
na wrzes.-paźdz. 140 25 139 50
na paźdz.-listop. 140 76 140 25
Olśj rzep twierdz
na sierpień . 48 50 48 30
na wrzes.-paźdz. 48 50 48 30
Okowita spok.
eksportowa . 33 90 33 00
na sierpień . 32 60 32 30
na sierp.-wrzesień 32 60 82 30
na wrzes.-paźdz. 82 80 32 50
na paźdz.-listop. 33 10 32 90
na rstop.-grudz. 33 20 83 -
spożywcza. . . — — — —
Owies
na sierpień. . . 162 50 163 69
Wypowiedziano:
żyta węcpli . . 100
okowity kw. ekp. 0,000 O.OO»

. . spoż. 0,000 0.000
Szezeeln, 18 sierpnia 189

Kurs z dnia 17 18
Pszenloa słabo.
na sierpień . . 162 — 152 -
na wrzes.-paźdz. 162 50 152 50
Żyto słabo.
na sierpień . . 134 — 134 -
na wrzes.-paźdz. 135 50 134 60
Olśj rzep, bez int.
na sierpień . . 48 - 48 20
na wrzes.-paźdz. 48 60 48 70

Niem.3%poś.pań. 
»1.4% . .

17
85 20

100 50
90 90

102 80
98 ’’0

102 80 
95 60

162 05
91 2l)

213 50
101 -
60 60 
63 00

, 94 
kor.' 89 60

Consol. 4%
Consol. 3'/,%
Pozn. 4% 1. zast.
Pozn. 3%% 1. zas.
Pozn. iisty rent.
Poznań, oblig.
Anstr. banknoty 
Anstr. renta srhr.
Ros. banknoty ,
Ros. listy zastaw- 
Pols. 5% lis. zas.
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4%rentazł. 
Węg.4% , kor. 
Anstr.kred.akcy^lfiO 60 
Lombardy .
Disconto com.

Usposobienie:
stałej.

41 30 
172 70

18
85 -

100 ' 
100 • 
102 I
96

102 I
95 I

102 ‘
91 f

213 i 
101 
66 S 
03 £ 
94 5 
89 5 

200 £ 
41 i 

172 £

(Kursa końcowe.)

Okowita słabo.
w miejscu eksport 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz. 

Petroleum 
w miejscu . . ,

17

33 50 
32 — 
82 —

8 70

Dodatei

Roswchow.cz
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TViedaciela. 20 Hlerpni» 1SO3.

Die Bedürft iss« der hiesigen Pro- 
viuzial-Invn Anstalt: Abth. I. Grop
pe 1 Gegräupe und Mehl, Groppe 2 
Backwaren, Groppe 3 Kolonuuaa- 
ren einschl. Obgt, Gruppe 4 Fleisch- 
waren und Schmal-, Gruppe 5 Fi
sche, Gruppe 6 Butter. Käse, Eier, 
Gruppe 7 Speisekartoffeln, Erbsen, 
Bohnen, Linsen, Hirse; Abth. 11. 
Gruppe 1 Bier, Gruppe 3 Tabak; 
Abth. 111. Gruppe 1 Kleiderstoffe. 
Kattune u. s. w., Gruppe 2 Stoffe 
zu Leibwäsche, Groppe 3 wollene 
Garne, Nähutensilien, Groppe 4 Le
der zn Schuhwerk; Abth IV. Grup
pe 1 Ueberzilge, Laken u. s. w., 
Groppe 2 Decken. Gruppe 3 Ross
haare, Seegras; Abth. V. Groppe I 
Seifen, Groppe 2 Waschblau, Grup
pe 3 Stärke, Gruppe 4 Schuhwichse, 
Fischthran u. s. w , Abth. VI. Grup
pe 1 Lichte, Gruppe 2 Oel, Gruppe 3 
Petroleum, Gruppe 4 Streichhölzer 
u. s. w.; Abth. VII. Gruppe l Feld 
früchte, Gruppe2 Verarbeitete Futter
mittel; Abth. Vlll. Gruppe 1 Pa
pier, Couvetts u. s. w., Groppe 2 
Federn. Buntstifte u.g, w., Gruppe 3 
Tinten, Gruppe 4 Sonstige Bureau 
Utensilien; Abth. IX. Spielkarten, 
sollen ilft'entlich vergeben werden. 
Versiegelte Angebote sind bis ztun 
18. Semptember 18113, Vorm. 111 
Uhr hier einzureichen. Bedarfsan- 
weisung, Submission»- und Liefe 
rungsbedingungen liegen in unserem 
lltireau aus und werden unter An
gabe von Abtheilung und Gruppe, 
auf welche Lieferant, bietten will, 
gegen portofreie Einsendung von 1 M.
portofrei übersandt. (818)

(lwln.sk, den 15. August 1893.
Ille Klrectlon

der Provlnzlal-Irreu-AnNtalt.

Wróciłem
Dr. Korach.

czyli »tpoNÓb mIużc- 
nła do Mszy 6w.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Śty Marciu nr. 10/17.

tygąra
hamburgskle, brcmeńskle i Im 
portowane jako i tańsze w doboro
wych gatunkach, również, tabakę 
do zażywania Grand Cardinal po
leca po cenach umiarkowanych

handel cygarW. Becker, plac Willi. 14.
Papierosy Sulimy, Wellera, Vnl 

kan z Drezna po cenach fabrycz nych
Przesyłki pocztowe uskutecznia 

się franku. (lift)

«H:

Niniejszem donoszą uprzejmie, iż tutejszy

Hotel Berliński
na własny przejąłem rachunek i takowy nadal poił tą samą
firmą prowadzić będą. (98.7)

Polecając się względom Szan. Publiczności, kreślę się
a wysokim szacunkiem

AcLeJMLcaserarsłsi-
-□ Poznań, dnia 4 sierpnia 1H»3.

rï ; ; ? i -

O wróciłem

g»
ij» 
ri» 
il»
G* 
G»

y*
-G»

::L

:^»

< *

Wróciłem
ST. WĘCLEWSKI,JL • W l* f JL^I .!> óJI ▼ ** *7 .-C

IS (80«) leMaw-dealyBl»
Rycerska ulica nr. 13, I piętro.

Przyjmuję od godziny 10—5.

dawnićj F. Wolkowitz 
Poznań, Szeroka ulica nr.

największa fabryka
wyrobów cynowych
poleca Wielebni mu Duchowieństwu i Szanownym I »ozorom 
kościelnym krzyże. Ugory na Boże męki,
rze kroplelnlfzkl, puszki do husiyl, paszki do olejów świętych, 
kociołki do wody śwlęronćj, tacki do chrztu z 
I Imbryczkiem, ampułki, tacki w rozmaitych wielkościach.

Podejmuję wszelkie reperacye po umiarkowanych ce
nach. — Stare kruszce kupuję i biorę w zamian. (2.10)

F. P.

P. P.
Wysokiój Szlachcie, Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownój 

Publiczności Leszna i okolicy podaję niniejszem uniżenie do wiado 
mości, że otworzyłem tutaj w rynku w domu drogorzysty p. B e t h g

Pleszew

rW. Księstwo Poznańskie?

handel kolonialny i delikatesów
oraz X7Vl33Lla,rxiLlĄ 

połączoną z wyszynkiem wybornych piw.
Zadaninn mojem będzie przez skorą i rzetelną usługę oraz umiar 

kowane ceny zaskarbić sobie ogólne zaufanie. (309)
Prosząc Szanownych Ziomków o życzliwe poparcie polecam zara

zem łaskawój uwadze moje z komfortem urządzone lokale.
Z zupełnem poważaniem 

uniżony

L ZBORÂLSKI
’iîxLS'feQ-TO’xxy łxazx&©I win 

założony w roku 1853 
poleca znane ze swój dobroci

Wina węgierskie (tokajskie)’
i wino mszalne fvinum de vite).

rpróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam’

Szanowrój Pnblicznośd i Przewielebnemu Duchowieństwu 
mamy zassciyt jak najuprtejmiój donieśó, że z dniem I-go b. m. 
oddaliśmy panu -r, • VI. DROSTE w Poznaniu
Generalną agenturę
naszej fabryki na całe Niemcy.

Z wysokim szacunkiem
KALINOWSKI i PR2EPI0RK0WSKI

fabryka papierosów i tytuni pod firmą
„NO BL ES SE“ w Warszawie.

Powołując się na powyższe donisitnie polecam prawdziwe 
rośyjskie papierosy i tytunie tejże renomowani; fabryki w wiel
kim wyborze i po cenach oryginalnych.

Wszelkie gatunki są w wieUun zapasie zawsze na składzie.
W Panom kupcom udzie'am odpowiedniego rabatu.

Z wysokim szacunkiem _____

M. DROSTE
skład ryffar, papierosów, tyrani i łaba u

ni" Wrocławska, SI.

Antoni Zakowski. <a

Leszno, dnia £0 sierpnia 1893.

Wyszedł
7 ¿i-ty

i 1 iiwti*o \v siiie j
S. Sikorskiego,

zawierający artykuły od ,Brflx“ do „Buczackie piaski“ z licznemi 
rycinami w tekście.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt.
Cena Wejo zesijti w W. Ks. Poznańskiem 1 Bk. 80 fu.

z przesyłką pocztową 2 m. 10 fen.

fila Jawi prantoiw 1 mrt{ 50 fen.
resp. 1 mrk. 80 fen.

Opłacający od razu nateżytość za rok cały, czyli za 24 ze
szyty, nie ponoszą kosztów przesyłki.
Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna 9.

Ula pożyczek hipotecznych na lat 10 i dłużej 
jako też na amortyzacyą,

na posiadłości ziemskie także za listami zastawnemi 
do wysokości dwóch trzecich taksy landszaftowej, jako też na grnnfa domowe (takie w znaczniej
szych miastach naszńi dzielnicy) stawiam obecnie hardzo korzystne warunki.

.lako główny reprezentant poulżój nazwanego Banku mogę Szanownym PP. zaciągają 
cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy potyczek załatwić 
najzręczniej i nrjpredzój. (1329)

Bliższych wiadomości dostarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje
g-eiztt-CLra, g-e^xeza.ln.a,

SLĄZKIEGO AKCYJNEGO BANKU ZIEMSKO-KREDYTOWEGO
na W. Ks. Poznańskie. _

Maurycy Schoenlank, Poznań, Sapieżyński pl. 2A. parter.
Bracia Lesser w Poznaniu

Ulica Rycerska Nr. 1O. _______(18

£0 ICHWARTZ ftSOWL

TV»jnowsze patentowane

2-skibowe pługi
w różnych wielkościach proste i trwałe

Pługi zwyczajne i do miałkiej orki,
Oryginalne Rud. Sacka

ipługi samochody

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych mam zawsze 
w każdćj wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar
kowanych. . .

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, me obliczając ko
sztów przesyłki. (1566)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Now akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

Ml. Sobecki,
wyrobów woskowych i bielaik «te.

Poznań. Szeroka ul. 24.

Nagrobki i pomniki
każdego rodzaju, jako też

JSLra/fclsi a kutego
do ogrodzeń grobów

polecają (1633)
S. MICHALSKI I SP.

Poznań, Wilhelmowska ul. 21, naprzeciw fotelu francuzkiego.

ZF5.
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż z dniem 1 września b. r. otwieram 

w Szamotułach przy rynku obok hotelu Giełda (299)

handel żelaza sztabowego
oraz wyrobów metalowych.

Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownój Publiczności 
Szamotuł i okolic?, zapewniam z mój strony tanią a rzetelną oraz skorą usługę.

Btr-Łssaa.

Wodv mineralne f
1S©3- “

Billu, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissin- N 
gen, Marienbad, Soden, Wlldungen. Wody 89 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost -ś. 

źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce-
' OD.nach nader umiarkowanych. (1772)

Sole i logi do kąpieli.
ils;

sin i umai,
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

ss
9
5S»-ł
ca.
«

i fabryka wody selterskiej.
Poznań, Śty Marcin 62.

Oliwę francuzką J
wyborową poleca (225'J. X. Lei i sreber.

Poszukują umieszczenia;
Akademik Niemiec-katolik z kilko- 

letnią praktyką nauczycielską.
Nauczyciel seminaryjny Niemiec- 

katolik, grający dobrze na forte
pianie. pensyi żąda 3 0 marek

Nanczyelelka egzaminowana Pol
ka, *w średnim wieku, mówiąca 
dobrze po francuzku angielsku, 
niemiecku (była nauczycielką 
w Anglii, a w Paryżu mieszkała 
przez dłuższy czas) nadto ładnie 
rysująca i malująca.

Nauczycielka egzaminowana Pol
ka. w średnim wieku, mówiąca do
brze po francuzku (była dwa lata 
w Paryżu nauczycielką), po nie
miecku, znająca angielski język 
i muzykę (317)

Nauczycielka egzamin. Niemka- 
katoliczka. doskonała w muzyce 
i biegła w franeuzkiem i angiel.

Nauczycielka egzaminowana Pol
ka, muzykalna na 45j marek.

R. Koczorowski,

Specyalny skład
łjroMi plalsriiwaiiiGh i spnętit toScielnyea

J. STARK
w Poznaniu, ulica Wilhelmowska 21

vis-à-vis hotelu Francuzkiego 
poleca sztncce stołowe jako to: łyżki, noże, *idelcBe1ł^c®zk.1.d“ 
kawy ławeczki pod noże podstawki do szklanek i kieliszków 
i t p. ze slynnój fabryki wyrobów srebrnych i platerowanych 
Christofle & Comp. w Paryżu, po oryginalnych cenach fabry
cznych. — Równocześnie poleca wielki zapas i bogaty wybór 
sprzętów kościelnych a mianowicie Mostrancye w ^'àinv,c,, py
łach (kilka z okazyjnego kupna), puszki do komunikantów 1 ho- 
styi, kielichy z patenami, uaczynia jdo Olejów św., pateny do 
chorych, ampułki, kropidła. Roclełki do wody święconej, konewki 
i ulepszone naczynia do chrztu, lawatarze. nowo ulepszone tu 
rybularze z łódkami do kadziła, krzyże rożnej w elkośc na oł
tarze i do procesyl, kierce, relikwiarze, lampy kość eln<i (wie- 
czne) i przed obrazy, lichtarze z bronzu, mosiędzu i alfeni y. 
dzwonki harmonijne żelaza do wypiekania opłatków z P«y«ł- 
dem do wycinania takowych i t. p. - As-elkle reperacye, po
srebrzanie i odnawianie sprzętów kościelnych 1 innych uskuteczniam 
po możliwie tan chceaach w najkrótszym czasie. Stare do użytku 
nie zdatne srebra przyjmuję w zamian. Szanownym doiororn 
kościołów, których kasa nie pozwaU na razie większych tebic 
wydatków, ułatwiam nabywanie sprzętów na odpłaty, rozkł^' 
jąc takowe na czas djuższy- — —

szkła hermetyczne oraz zwy
czajne w wszelkich wielkościach i naj
większym wyborze poleca (304)

B. SZULCZEWSKI,
Skład porcelany, szkła i lamp, 

Wilhelmowski plac 10, 
naprzeciw teatru miejskiego.

lwln.sk


KRÓTKI

KATECHIZ1
RZYMSKO-KATOLICKI

nłożył
X. Uit-iloip E. Likowslii

Sufragan Pom.
Wydanie piąte.

Cena egzempl. oprawnego 36 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi 
60 egzempl. lob 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
ll-ty w dodatku. Jłf Wysyła tylko za poprzednieni 
nadesłaniem naleiytoóci

Drukarnia kury er a Poznańskiego.

Z powodu śmierci ś. p. męża mego zwijam 
kompletnie skład mój i urządziłam zupełną

wyprzedaż mebli
oraz materyalów nie wyrobionych.

Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po
jedynczych wyprzedaję po znacznie zniżo
nych cenach. (1316)

Wdowa Anna Szkwadkiewlcs
w firmie W. Szkaradkiewicz 

MAGAZYN I FABRYKA MEBLI 
Poznań, nl. Wilhelmowska nr. 30.

St. Opieliński
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

T/y ZZZrotosz^znie
poleca

Czerwona Apteka w Poznaniu
poleca

Encalyptns-eseney* de zębów 1 Euealyptns-proszelt do 
zębów. Najiepuy środek •rhraaay I do konserwowania sęków 
1 dziąseł skntkirm swych nadzwyczajnych antiseptycznych przy
miotów. Cena butelki 1 nr., pudełko Eucalyptus proszku 76 fen.

Wino Condnrango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez 
lekarzy polecone.

Eaenayą pepaynową podług recepty profesora Dr. Liebreicha przy
rządzoną. (1648)

Wino chińskie czyste i z żelazem.
Wino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Cena: */i bnt. 3 Mk., */a but. 1,60 Mk., butelka na próbę 76 fen. Przy 
zaknpnie 8 butelek 1 but. rabatu.

Wodę broniową (aqua bromata nerrina) ku wzmocnieniu systemu ner 
w owego przyjemnie smakującą we fi. po 30 fen. i 50 fen. Przy za- 
knpnie d fl., i fl. rabatu.

Krople sw. Jakóba, doświadczone jako nadzwyczaj sknteczne prze
ciw cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądko
wemu i słabości, butelka 1 m. i 2 m-

KnsKi balsam spirytusowy przeciwko reumatyzmoui i udarowi 
butelka 60 fen. i 1 »

Kadlanera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje (Blei-Crćme) 
słojek 1 M. i 2 M.

Radlauera środek specyalny kn całkowitemu zniszczeniu nagniotków 
zgęszczenin skóry etc., fl. 00 fen.

Radlanera eaenayą Jodłową z przepysznym zapachem lasn jo
dłowego, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla 
chorych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa od
dechowe, premiowane trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Bntelka po 1 Mk., rozpylacz 1,60 11.

Prawdziwy dalmatyńaki proszek na owady nadzwyczaj 
skuteczny na Bzwaby, pluskwy, mole itd. w pudełku z przyrządem do 
rozpylania po 25, 60 i 1 marce — funt po 3 marki.

Proszek na mole w zamkniętych kapsułkach do wkładania w fałdy 
mebli, rzeczy itp., pudełko 60 fen.

Papier na mole arkusz po 10 fen., karton zaw. 10 ark. 80 fen. 
Kadlanera proszek na nogi nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy

środek do usnnięcia pocenia nóg i nieprzyjemnego odoru u nóg i pod 
ramionami. — W pudełkach blaszanych z przyrządem do rozpylania 
po 60 fen. i 1 marce.

Pastylki na migrenę, doskonałe na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

Pigułki rnmbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy 
środek na rozwolnienie, pudełko po 60 fen.

Pigułki zelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu 
kro. nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

miód żywokostowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen., 0 but. 3 m.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.
__________(Róg Starego Rynku i SzerolMj ulicy.)

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski j (1303) 

Podgórna ulica nr. 8, «91 
poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromuych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyńcze 
sztuki, również meble wyścielane, lustra 

1 marmury po najniższych cenach.

W wielkim wyborze polecam
Sukienki perkalowe, Monsschine de lalne 1 wełniane. 
Bluzy 1 cała ubranka dla chłopców płócienne i perkalowe,

i zawsze trykotowe i Cheriotowe,
Lekkie bluzki damskie, (1899)
Wybór wszelkich trykotów, szkarpet I pończoch w uznanych

gatunkach.
Gorsety, woalkl ete.

Ceny bardzo przystępne.
Fabryka pończoch i trykotów

Stanisławy Demel
w Poznaniu, Plac Piotra 3.

Swój bogato zaopatrzony

(117

Świece ołtarzowe
wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie > franco.

«RABIE kOWE
o całych z jednego kawałka odkutych i toczonych osiach i buks ich, 
zaopatrzone w ulepszenia pt legające na najnowszych doświadczeniach.

IMF" Przetrząsacze do siana
. najnowszych systemów.

Żniwiarki do trawy i zboża. 
Aowe sieczkarnie

do zielenizny i targanej słomy, chodzące bardzo lekko, ręczne i do 
(133) poruszania parą, polecają po zniżonych cenach

BRACIA LESSER w Poznaniu,
nlioa. Rycersku 1<3.

J ' fl. ŻOŁNIERKIEWICZ ’
Hurtowny skład wina węgierskiego 

Zbąiaszyń Bentschen) 
poleca swój bogato zaopatrzony

L

7 r Rn
SKŁAD WIN GORNOWĘ&IEESKICH <!

po przystępnych cenach przy skorćj 
i rzettlnój usłudze.

W'
Przewielebnemu Duchowieństwu

polecam

WINO MS2AŁNE (ViDira ii vilt pum) lj
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za 
których czystość gwarantuje na mocy zło
żone] przysięgi wobec władzy Dnchownćj.

Pan B. Andrzejewski w Grodzisku 
ma na składzie opieczętowane moje
„ wina mszalne.

w materyach z pierwszorzędnych domów zagra
nicznych jako i krajowych na ubrania i pa- 
lctoty na każdą porę roku poleca (1398)

K. SKORACZEWSKI
krawiec

POZNAŃ, »bok hotelu Fr&nenzkieg*o,
wchód z Podgórnśj ulicy parter.

poleca
Przewielebnemu Duchowieństwu

się do wykonywania wszelkich prac
kościelno-artystycznych

Roman Lisiecki, malarz,
JPoziznń. Sty Marcin 1-4.

Cukier
w głowach, w kostkach, mie
lony 1 w pudrze po cenie fa
brycznej. (1903)

palone zawsze świeżo w roz- 
maitych mięszankachodM.1.30 
do M. 2.00 za funt, surowe 
pojedyńczo, w mieszkach a 10 
jnt.iwmiech. oryg. a ca 100 fnt.

drugostolny, gruboziarnisty i 
biały w miechach a 2 Ctr. 
po bardzo taniej cenie.

Mydło
do prania w rozmaitych ga
tunkach, dobrze wysuszone, 
krochmal ryżowy i pszenny 
poleca

B, Misz
Sw. Marcin II.

Poszukują umieszczenia:
Nauczycielki Polki, egz., z dóbr, 

polec., dosk. w franc., nien., angiel. 
i muz. — Nauczycielki nieegz., muz., 
z pozw. rejenc. — Bony Polki znaj, 
kraw. a mian, ubiorki dla dzieci, 
bony nlem.. bona frebl. — Nauozy- 
clele dom.—Osoby intel. do towarz.— 
Osoby do zarz. domu, znaj, gospod. 
wiejs. i miej8. — Gospodynie znaj, 
dobrze chów drobiu i znaj, się na 
dobrój kuchni. — Panny służ. znaj, 
kraw. i prasow. — Kasyerki.

Iliuro zleceń (248) 
N. Ginter, wyższa nauczycielka

Pótwlejska nile* nr. 28.

Poszukują umieszczenia:
Nauczycielki egz. muz , bony Fran
cuzki, Polki, Niemki, nanczyelele 
domowi, osoby do zarządu domu, 
p. służące biegłe w swym zawodzie 
Aniela Ponillon Rzepecka 

wyższa nauczycielka
(SlOj Piekary nr. 3.

Organista
kaw., posiadający dobre zaświadcze
nia, który może dawać lekcye na 
fortepianie i na skrzypcach, przytem 
jest introligatorem, poszukuje miej
sca zaraz lub od 1 paźdz. Łaskawe 
of: proszę nadesłać do Eksp. Kur. 
Pozn. snh S. 0. 278. ________

ilAsystent stacji kolejowe
kawaler, szuka dla braku znajomo
ści w ten sposób (316)

towarzyszki życia.
Panny do 23 go roku, mające naj- 
mnićj 309) tal. posagu, zechcą na
desłać swą fotografią wraz z wyłu- 
szczeniem stósuaków familijnych pod
lit. R. I*. 316 doEksped Kuryera 
Poznańskiego. 

Lodownie pokojowe,
maszyny i puszki do lodów, 

wiaderka do chłodzenia wina, 
śpiżarki siatkowe, 

meble ogrodowe,
poleca <118)

Skład sprzętów kuchennych i domowych

J. KRYSIEWICZ,
Sty Marcin nr. 05.

Szauownej Publiczności Dozorom kościelnym, Księżom Dobrodziejom 
Proboszczom uprzejmie donoszę, że pracuję od kilkunastu lat jako

blachnierz
zwłaszcza jako specjalista przy pokrywauln dachów cementem drze
wnym, tekturą smołowcową, dachówką ł cynkiem i to przy wieżach 
kościelnych ogólne zyskałem uznanie. Polecając się nadal, zapewniam, iż 
pod długoletnią gwaraucyą. przy rzetelnćj i pnnktualnój usłudze, powyższe 
roboty uskutecznić się zobowięzuję. (1495)

jan Sieradzki blachnierz.
Krotos z.yn.

bawełniane, parciane I z slerd wielbłądzi^.
Skórę euiągielwką na poay. (366)
Ourno-we płyty, sznury, węża etc.
Ygbeut ogniotrwały opakonek w płytach i unraraeh. 
Aparaty szklane z nacji Dr. Dolhrtckn w Berlinie- 
Smarownlkl Torote, Stauffera otc. óo stałego tłunzciu. 
nrłunniaas usóaZy da poscytanyołi MMurowmków (ouwądność 

w oHwie 90%).
World do «koła.
Plaokty na lokomobiło połom

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Poznań. Bismarka ulica nr. 10.

Ucznia
zamiejesowego przyj nie cukiernia

E. Adamskiego,
(821) Wrocławska ul. 14.

Odstawione konie
nabywa (288)

Ogródzoologiczny.

R. BARCIKOWSKI
Poznań, Bazar i Sw. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (1013)
Świece ołtarzowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwyczajne i francnzkie.
Oliwy do machin parowych i zwyczajnych. 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

WoćLy mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła tualetowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., esencye, Olejki eteryczne.

Herbatę chińską najuowszego sprzętu, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak,
Wyborną oliwę prowancką i wszelkie korzenie.

1 A. Andruszewski,
_ Wielka Rycerska nl. Mr. 8.

s Magazyn mebli
» i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- 
•g dzeń pokojowych w różnych stylach.
X Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole- 
si, cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
M 190 Mrk. do 3 pokoi za ITO Mrk. wykwintne
2 do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stósownie do wymagań

gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)
~ Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych,
g gobelin, krepy i satyuety. Porlyery w uajnowszych

deseniach są zawsze na składzie.
Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga

tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

Berlińska ulica nr. 18 są do wydzierżawienia od 
1-go października r. b. (1958)

3 obszerne 1 wysokie

lokale handlowe,
z których dwa mają po 2 okna wystawne. Okna wystawne 
wszystkich 3 lokali sięgają z frontu do suteryn.

Lokale te mogą być zajęte od 1 września r. h 
Bliższych wiadomości udzieli p. A. CICHOWICZ

Berlińska ulica nr. 7.

Sinenttt rasa bydła
jest nietylko najpiękniejszą, ale i naj
lepszą w świecie. ponieważ przy do
brej paszy nąjwlększe przynosi 
korzyści. Odznacza się wielką wy
dajnością mleka, zdatnością do tu
czenia i zdolnością do pociągu, tak 
że wydaje najlepsze woły robocze.

Przyszłość wszelkićj chodowli by
dła W. Ks. Poznańskiego, mianowi
cie w gospodarstwach włościańskich 
polega na bydle Simmentalskiem.

Stadniki najlepszćj jakości ma 
na sprzedaż Majętność Wą
sowo (Wonsowo) stacya pocztowa.

dli
Z^C Bil

Koło Śpiewackie Polskie
urządza

w niedzielę, dnia 3« sierpnia r. b.
w ogrodzie Strzeleckim {na Miasteczku)

WIELKI KONCERT ŁUBOWY
wokalno-instrutnentalny.

Wieczorem oświetlenie ogrodu ogniami hengalskiemi 
i odpalenie ogni sztucznjch.

Wstępne 25 fen. od osoby, dzieci płacą 10 fen.
Początek o godzinie 4-łćj. 

Program koncertu podadzą afisze. 
(324) g A R i Ą P,

Baczność Sokoły!
W niedzielę d. 20 sierpnia rb.

Wycieczka piesza
do Szwarzędza i Kobylepola.

Punkt zborny: most chwaliszewski 
o godzinie 2 po południu.

Czołem I (323)
ZARZĄD.

w Poznaniu w hotelu francuzkim,
poleca na porę wiosenną i latową swoją

składpracownią i

tylko własnego wyrobu z najlepszego nateryału.
Zamówienia na ibuwia salonowe, do przechadzki, podróży, po

lowania gospodarstwa i do konnćj jazdy wykonuje trwało, gustownie 
i lekko. Ceny jak zwykle umiarkowane.__________ (130)

W niedzielę dnia 20 sierpnia r. b.

Wielki koncert wojskowy
(267) Początek o godz. ^/z. _ 

¡pąg~ Ceny o połowę zniżone.

Jazda dla dzieci na kucach.
Wieczorem ilnmln. oświetlenie ogrodu.

Wyśmienity

porter angiel.
Imperial (326) 

i Extra Stout
zupełnie odstały poleca

A. Cichowicz.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania —Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego-
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